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o polityce USA na Bliskim Wschodzie 
Marshall 

• 

1e1 popierania .. Zdaniem ,,Dai•ly Wo.rtker", talk­
tyka, jatką z.amierre rząd amer)"kańs.kii w tym 
WY'JJadku zastDsować, polegać będzie na od­
wlekaniu realizacji decyzji ONZ. 

ile 

łamie decyzje ONZ 
podziału Palestyny w sprawie 

NOWY JORK (PAP) - Rada Bezipieczeń­
stwa 8 głos.ami przeciwko 3 wztrzymującym 

LONDYN (PAP) - Wczorajszy „Daily Wo·r- man ośw :adazył, że zabezpieczenie interesów się (Argentj'lll.a, Angłia i Syria) przyjęła rew­
ker" odsłania kulisy nieoczekiwanej zmiany amerykai1skich kon cernów naftowych na Bli- lucję ameryka1iską, wzywającą Wielką Piątkę 

P sRim Wschodzie 1·est ważnie1·sze, aniżeli zdo- do rozpatrzenia sytuacji w Palestynie i złoże-stanowi.ska USA w sprawie planu podzialu a- ---• . 
bycie głosów żydów amerykańskich w zbliża- nia sprawozdania w ciągu 10 dni. Rt::rLAJtrUIC)ę Jestyny. Zda.niem dziennika, zmian.a ta nastą- 1 d · k. b 1 · · jqcych się wyborach prezydenckich. D:iienni!k •tę uch wa oll!o po O· ,rzucemru poipraw ~ e gJ•J· 

piła pod 111acilSlkiem czołowych amerykańskich ipo<lkreśla, że o zwycięstwie naftowych po/i- eikiej, za>leoającej odbyoie na1rad bez uprze<l- MOSKWA (PAP) - Agencja TASS domooS! 
mężów sta,n,u, m. in. mi!Jli.stra obrony Forresta- tyków amerykańskich i ich przyjaciół w rzą- niego zaakceptowall!.ia zasady podzioJu Pale- rz Aten, liż szerolko ro.z;rekJ.amowi!Jlla przez ifZ'l!d 
la, głównego do·radcy prezydenta - admirała dzie świadczy nfodwuznacznie takt, że obecnie -styny. Pierwsze posiedzenie Wi.elldej Piąbk.i greck~ ofera;ywa 8 dywizji górskiej w Epiirze, 
Leahy, minioStra handlu Ha.rrima.na, dyrektora żaden już z czołowych ministrów USA de fac- w sprawie Palestyn!'. od?ęd~~ s i ę w p~n.ie- napotkała na zdecydowa.ną koill:trakcję ze stro· 
departamentu Bliskiego Wschodu Loy I-Iender- to nie występuje ~ obronie podzialu Pale<oty- dllialeik. o godz. 16-tei w SJed'Z1b1e delegaci1 ra- ny jedoo'9tek armii demolkratycz.nej. Na jed· 
so'!la i ambasa<lora USA w Iraku, Wa.n<lswor- ny. Minister Marshall szuka obecnie jedynie' dzieckiej . Wielka Brytania, zgodnie z zapo- nym z ważnydJ. odcinków frorutu po waJkach, 
tha. Politycy ci są finansowo poważnie zaan- sposobów zniweczenia decyzji ONZ w sprawie wiedzią, w posiedzeniu tym nie weźmie udzia- które titWały SO go<lzilll, wojska gen. Markosa 
gażowani w eksploatacji złóż ropy naftowe; na podziału Palestyny, przy zochowaniu pozorów lu. wyparły oddziały rządowe z zajmowanych 
Bliskim Wschodzie i ściśle związani z banka- 1 przez nich pozycji. Na odołtlku Filiates woj· 

mi Wall-Street, które finansują arabsko-ame- Stra1·k generalny w e1·zon·1· ska demoJcraitycz;ne przeszły do energicznego rykańskie towarzystwo naftowe „Aramco". To- kon•trataku. 
warzystwo to zapewniło niedawno króla Ibn W nocy z 3 na 4 mairca oddziały anni1 de-
Sauda, że wywrze presję na rząd Stanów Zjed· • • k" . k• d mOłkraitycZll!ej, 01perujące w Tessal!i, dokona-
noczonych w kierunku storpedowania planu proklamu1ą mem1ec \e zw1ąz ł zawo owe ly drugiego w bieżącym tygodniu ata·ku na 
podzialu Palestyny. W sprawozdmi111, przed- . ' . . _ miasto Almiros. Jednocześnie żofoiierze gen. 
łożonyim wybranym członkom gabinetll amery- BERLIN, PAP. - z.1azd 6~0. del:gatów rad I dze?1a straJku generalnego na obszarze Bi· Ma!!1kosa zaatakowali miasto Etinupolis i mia· 
końskiego, wkeprezydent tego towarzystwa zakładowych w Bremie zwroc1ł się do fede- zonii jako protestu przeciwko złej gospodarce I steczko Nea-Anhialos, położone w odlegloścJ 
pod.k.reśliol, iż utrzymanie współpracy z rząda- racji związków zawodowych z apelem zarzą- aprowizacyjnej. 10 km na południe od Volos. 

mi arabskimi jest dla Ameryki ważniejsze, niż1 ---------------------------------------------­realizacja planu podziału Palestyny. 
Utrata pr:iez przywódców arab&kich za•1fa­

n1a do Ameryki 111araznła.by interesy USA na 
Bli-skim Wschodzie na poważne straty. Ha,rri­
an I ). I I I li I u tli 11 .1 n IRTI I i:t '"~' li.,.. I· Eł!ll:t:I I H'I' I 'li 

Obralły Sejmu 
we wtorek 9 marca r.b. 
WARSZAWA (PAP) - 39 p00tiedrze1Die Sej­

mu Ustawodawczego, które odbędzie się 
w dniu 9 marca, przewiduje: 

1) Sprawozdanie Komisji Planu Gospodar­
czego o rządowym projekcie ustajVy o naro­
dowym planie gospodarczym na rok 1948 -
sprawozdawca poseł St. Jędrychowski. 

2) Sprawozdanie Komisji Organizacyjno-sa­
morządowej oraz Skarbowo-budżetowej o zło· 
żonym przez Radę Państwa projekcie ustawy 
o samorządowym funduszu wyrównawczym -
sprawoz,dawca poseł M. Wysocki. 

3) Sprawozdanie Komisji Prawniczej I Re­
gularrti•nowej o rządowym projekcie ustawy 
o upoważnieniu rz~clu do wydawania dekretów 
z mocą ustawy - sprawozdawca poseł J. Do­
miński. 

Afryk a ma · dość brytyjskich gwałtów 
Demonstracje Murzrnów w angielskith koloniach af1ikańskich 1rz1bier1ia na sile 

LONDYN (PAP) - W d.niu wczoirajsu;ym otl­
była &ię w Londy.ruie ikond'ereincja pras.owa, na 
iktórej czofo'Wi p.rzedsttawliaieae Afiryki Zacl!od­
nieJ protestowa/J przeciwko okrucieństwom 
policji brytyjskiej w stosunku do ludności cy­
wilnej. 

Jak wliadomo, za.miesrz.!ki na Zfo~ym Wy­
brzeżu Afryki zachodniej, w miejsc<>wości Ac­
era, wywoołaine rro.sitały alkJCją potlicji, lk.tóra usi­
łowała iro21proszyć delegac}e b. komba·ta.n.tów, 
domagających się polepszeni·a kh rorzpaCl'lii­
wej sy.tuacjli f1namsowej. Mimo reipresj~ zasto· 

SO'Wanych przez poddcję, ·mimo !lmncerutracjd 
ma·rym.a.rkti b.rytyjsddej i siproiwadzen:ia wojsk 
z sąsdedndej Nigeriń, demonstracje ludności 
Złotego Wybrzeża przeciwko wzrastającym 
kosztom utrzymani-O, przybierają na sile. 

LiczJb.a ofia.r wśród ludI110ści c}'Wilinej na 
skutek akcji pacyfllkacyj.nej policji, jesot maoz:-uc hwaly · Kom1·tetu Ekonom1·czne20 f:·m!!1Im~~i~~ ~si~~a~tc!°~i~~~~s~~:: 

- ny. M. i'll. oosa.dzolllo w więz.ien.iu sekretMza 

- R !::llt.dy ~1-01-S4r ..!.. -..7 generalnego Zwnpiku b. Kombatantów, Ta.ma-
&AL 1„ A .a U ~ lGLoe. Na oa.łym Zło~ym Wyibrzeżu został 

' 

wprO'Wadzo111y sta.n wyjątkowy. WARSZAWA (PAP) - Komlitet Eko[bomicz- spolecz.nego oszczędzania. Na wczorajsrzej konferencji w Loooy.nie 
ny Rady Mi!ll.ietrów n~ posiedze.niu w dniu . 5 . Na .tv,m samym posie~enii.u przy~ęto. ~o- przedsitawdciele Af.rykii Zachodniej domagałi 
marca, zatwierdzH pro1ekt dekretu o ustalanm sek min115'!Jra Przemys~u ł Handlu 1 ministra się: 

cen niektórych artykułów w przemyśle pry- Odbudowy w &pl'aiwie reorgaruizacji apaira.tu 1) Odwolania brytyjskiego gubernatora Zło· 
watnym J spółdzielczym. dystrybucji materiałów budowlanych. tego Wybrzeża, sir Geralda Creasy. 

Na wnio.sek mi'l1is.tra Skarbu uchwa1lony zo- Poza tym KoonHet uchwalił przejęcie prze-z 2) Natychmiastowego utworzenia rządu aulo· 
&tał projekt roizpoorządzEli!liia wyikonawczego do Minister\Sltwo Pnz,emysłu i Handlu prze<lsiębioir- nomicznego dla AJ.ryki Zachodniej, oraz 
ustawy z dnia 30 stycznia 1948 r. o obowiązku &twa pańetwow-ego „Cenibralny Zarząd Wy- 3) zwołania zgromadzenia konstytucyjnego 

----------------------------------------. twórrui Materiruów Bu<lowla•nych", w celu oddania władzy w ręce ludności Afry~i 

~naro~ow.1~0·1~ ~fl~mJ~łu w [l~[~O~łowa[1·1 trz!~:~etw~~~:al~~~~ś~~~~e~:i:ęn:a::: Zac;~~~e~wiciel studenłów Afryk!! Zache>d-

PRAGA, PAP. - Na wczorajszym posiedze 
niu rząd czechosłowacki zatwierdził nowy 
skład rady pełnomocników rządu dla Słowa­
cji Na czele rady stoi dr Husak. 

~Jednocześnie mi~strowie zaaprobowrli 
dyrek~ywy, reg.1lt . i ce wprowarlz~nif: admi­
n ; ~tracji państwowej w przedsiębiorstwach, 

które mają ulec nacjonaliiacjL 
PRAGA, PAP. - Eksperci gospodarczy cen 

tralnej rady związków zawodowych Czecho­
słowacji opracowali projekty o nacjonalizacji 
h .rndlu hurtowego i przemysłu budow~an~go, 

Kom sja badawcza 
w Tri11olis~e 

LONDY, PAP. - Do Tripolisu, byłej ko­
lonii włoskiej, przybyła w dniu wczorajszym 
komisja czterech mocarstw - Anglii, Francji, 
USA i ZSRR. Komisja ma zbadać nastroje 
ludności miejscowej i złożyć sprawozdanie ra­
dz!e ministrów spraw zagranicznych, która 
zadecyduje o przyszłości b. kolonii włoskich. 

OGLOSZENIA 
DO 1000-GO NUMERU „GŁOSU" 

będą przyjmowane tylko 
do dnła 1 O marca rb. włącznie. 

celem przedstawienia ich zainteresowanym 
ministrom. Projekt ustawy o upaństwowie­
niu handlu zagranicznego jest już w ogólnych 
zarysach gotowy. W ciągu najbliższego ty­
godnia przygotowany zostanie projekt ustawy 
o unarodowieniu dalszych gałęzi przemysłu, 
zwłaszcza przemysłu · spożywczego. 

PRAGA, PAP. - Czechosłowacki minister 
handlu wewnętrznego oświadczył, że ostatnie 
wypadki w Czechosłowacji nie będą miały 
wpływu na otwarcie w bieżącym miesiącu 
wiosennych targów praskich. Czechosłowacja 
twierdził dalej minister, pragnie współpracy 
gospodarczej ze wszystkimi państwami. Mi­
nister liczy się z żywym udziałem zagranicy 
w targach pra&kich. 

nie wojew. śląsko-dąbrowskiego, 1liecając mi- niej , red aktor Quartey Sltwlierdzrlł, że od czasu 
nistrowi Odbudowy zorganizowanie państwo- dojścia do władzy w Wielkiej Brytanii rządu 
wego przedsiębiorstwa pn. „Państwowe Zakła- .Labour Party, prześladowanie ruchu zawodo· 
dy Wodociągowe", wego w Nigerii znacznie się wzmogło. 
1~111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111m 

Groźba wojny o Honduras 
m;edzf Guateąiala a Wielka Brrtanią 

PARYŻ. PAP. - Agencja France Presse 
dowiaduje się ze źródeł dobrze poinformowa­
nych, że w piątek zarządzone zostało zam­
knięcie granicy mtędzy Guatemalą a Hondu­
rasem brytyjskim. Rząd Guatemali postano­
wił wzmocnić posterunki graniczne „Na 
wsz.elkl wypa<lek", Posiłki otrzymały jednak 

instrukcję unikania wszelkich prowokacji. Ze 
'Swej strony władze brytyjskie w Hondurasie 
ściągnęły na granicę Guatemali dalsze ">d­
dzia.ły wojskowe. 

Masowe strajki e Włoszech 
JUBILEUSZOWY NUMER »GŁOSU« 
W dniu 13 marca rb. przypada kolejno 
1000-NY NUMER NASZEGO PISMA 

RZYM, PAP. - Pogarszające się warunki nieje możliwość ogłoszenia strajku przez pra­
bytu robotników włoskich, powodują rozsze- cowników ministerstwa spraw wojskowych, 
rzanie się ruchów strajkowych. Front demo- urzędników uniwersytetu w Rzymie oraz pra 

kratyczny instytucji administracji publicznej 
zwołał do Rzymu kongres na dzień 4 kwiet­

nia dla przedyskutowania sytuacji. Pracowni 
cy szeregu instytucji państwowych zapowia­
dają ogłoszenie- strajku, W chwili obecnej !st 

cowników poczty, telegrafu i telefonów. Ist­
nieje również ml)ż]iwość ogłoszenia strajku 
rolnego ze względu na to, że rokowania, do­
tyczące nowych warunków dzierżawy prowa- , 
dzone między przedstawicielami właścicieli 
ziemskich .i włościańami zostały_ ze~!"ane, ~ 

Z tej okazjl „Głos" ukaźe się w zna­
c.:znie zwiększonej objętości ·1 zawierać 
będzie bogatą treść oraz obfity dział 
ilustracyjny. 

Uwaga Kolporterzy! 

Dodatkowe zamówienia na 1000-ny 
numer „Głosu" należy zgłaszać do dnia 
8 marca rb. do Biura Kolportażu RSW 
.,Prasa", ł.ódz, ul. żwirki n. teł. 136-62. 

e:;c= -g -· =---. ~-,--------
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ljazU kor_ę,spondentów wiejskie~ „Chłopskiej ·Drogi" K::!1r::::~;~~:!r:ru:. 
Wczoraj w s~:!.i :~lubu o:ffcerskiego I referat o aktualnych zagadni~ !Si niecki. Po dyskusji nad tym referatem DOŚ<:i t;ektora prywatnego w handlu z.agramcz-

s t b G ln WP W · 1 k' · na1'lepsi korespondenci otrzyma]·a legi- nyrn, a zwla5 zcza w ek~mcie, wymaga ba:r· z a u enera ego . w arszaw1e po s lCJ. - cizie-i wydatnego 7.asUani.a tego odcinka ży<;ia 
odbył się ·drugi Kl'ajowy Zjazd K01·es- W godzinach popołudniowych trwała tymacje prasowe i Zjazd zostanie zakoń gos.podarczego w kred yty bankowe. Wydział 
pondentów Wiejskich. Zjazd ten zorga- dyskusja nad referatem i nad spl'awami czony. Koordynacji Prac Iz.b Rzemieślnicw - Handlo-
nizowała redakcja popularnego tygod- . . . . , Uczestnicy Z'jazdu zwiedzą dzisiaj w wych przeprowad?:il bardzo s1aególową an· 
nika dla wsi „Chłopska Droga". Na nurtuncvmi obecme wies. godzinach popołudniowych Warszawę i k i etę co do obecnego stanu kredytów w tej 

I D · · · t i ds o "a d l · · Cl ł k clzietlzinie ornz opracowqł prnlirninarz 'kredy-z.J·azd p1·zybyło ol<oło 'l00 koresponden z1slaJ z rana nas ąp po urn "·. - drukarnię, gdzie ru mJe się „ 1 ops -a d tów na r. 1948. Z~brane l'czbv zo'Sta{y podane o 
tów z terenu. całego kraju, przeważnie lnie rlysku.sji przez tow. Zambrowslne- Droga" oraz inne wydawnictwa nasiej· \Viadomo<\d bankom, obslugnjącym sC'ktor pry-
~hłopów, aktywistó"v gminnych PPR. go. Referat O· roli i zadaniach korespon partii, a wieczorem udadzą się do te- wa'ny, które w miarę możności zużytkują je 

Zjazd powitał i zag11 ił obrady redak- : den~t;,:a~w:_1~· e~.i~sk~·.::_:ie~g~o:'....:"::1-1!..y~g~ło~s:'.i...'::tó::_w:.:,. _:r:,:e:.:;d::,._S:.::;k.::,o_;a:.;t:r.:u::.. ----:~------------~w-p;..1_a_na_c_h_k_w_a_rt_a_h_1Y'C.;..._h_. ______ -:---
tor naczelny „Chłopskiej Drogi" i.ow. 1 

-· 

Czesław Skoniecki. Nast;'pnie przem·1- Ba n dy 
.wiał w imieniu bratniej prasy ludowe.i , ·. . . 
red. „Dziennika Ludowego" ob. Oi- • . leśne- w służbie obcego wywiadu 
Szewski. I [1\\far tv 

Za stołem prezydialnym z:isiedli wi- • 
n procesu szo~egowskieJ grupy Antlersa 

eemarszałek Sejmu tow. Roman Znm- W -\HS7 A WA, P/\P. - W IV-ym dniu pro-

b I · • k l{C ppf> t I"]' k CC"l c~lonk<'nv s·1.piP:;D\\'SkiPj grupv .'\nd('rsa. rows u, CZiOllC ~ ow. " lS'.l ·o. d l . I .ł h' . . l Pl . . . . . _; .., . · ~,, za ;onczy przes uc iwanie os.;:. uzan-
Juex. Wyuz . .Rolnego Krv tow. Chełchow i ski"<.;O. 
ski i kilk.unastu przódujących koresp:m I Ze w:,-;lędu 1n to. że zeznania o~kar:i:oncgo 
dcntów ,.Chłopskiej DroP-i". c!otyczyły tnit'mnic państwowych i wojsko-

Wice ł k s' . .„ . ,„·ych, część rozprawy toczyła si~ pny 
. marsza e e.Jmu .tow. Ron1an tll'zwiac'h z:unkniętvch. Po przvwtóccniu jaw-

Zamhrowski powit:=ił Zjazd w imieniu] no~ci ro•·prawy sqd kontynuo~vał przcslt;chi­
KC PPR i następnie wygłosił oh:surny l won'.c r1t1:;.:11\skicgo. 

Oskarżony stwierdza 7.e niektóre wiado­
mo~ci wywiadowcze. dotyczące produkcji za­
kładów °Cegielskiego w Poznaniu, otrzymy­
wał od swojej nar1eczonej ~ Skłodowskiej. 

Omawiając przywjczioną przez kurierkę 

„Danutę" instrukcję Andersa. oskarżony wy­
jaśnia, że instrukcja ta zosta1a przez niego i 
współoskarżonego Pileckiego przekaźana do 
wiadomości podziemia. W tym celu wykorzy­
stano kontakty Pileckiego z bandami z tere-

. .-....... .-..~----~--~~---~~~----~~~~ ...... --~--~~~--

Lo dynie 
UtwórI~rtęe Tiizttn1i 

powziąto decyzji 
oilłl}iono na czas nłeokreślonr 

LONDYN PAP. - W scihotę i1<1kr11'icżvlv się ,,le nie pow1J1:lo iarlnych 1!~ty2ji qdy:i: kon­
obrady prz.eds_tawc.'cieli państw ZJlhoctnich "'I·' k<:•nftr.e .n-cja byfo. ly.lko .„u.i1ad:~ 'e.ksperl.ów". 
sprawie Niemiec. T 1 IJ•)(foik „Ec·onomisl" slwicrd7a: .:w vda ie 

Ko1!1unikat wydany w wynil..n obrnd ~twier- sil: że mimo dwutygodniowych obra1ł, ~tdno­
dza. ze dalsze rozmowy poclj..;t.~ zoslJ1q w w;~ka Stanów Zjednoczonych, 'Vit'lkiej Bry­

tanii i Francji w sprawie Niemiec nie wiele 
zł1lHyly si<; cio siebie." 

Inne dzenniki podkreślają. że uchwalono pe 
wne zale{:enia, lecz nie powzięto konkretnych 
decyzji. 

k111ietniu. Komunikat dodaje, ;w , opn1rnweno 
zalecenia w sp1·awle zalH'cSll kontroli micdzy­
narodGwej 11arl Za9l1;bie1ll ltuh1 f ·. Z<ilP;rnia 
te będą przetls taw:onl! rzqch1111 Sł<lll(°>IV z ·e(;no 
czonvch, Franc 'i, \VielUej Br) tt1J\ii. n.-lqi'. 

Kongr s socjalistów węgierskich 
Komunikat nie wspumina o utwu1zeni;L l1w.

1 

BUD \PŁSZT (P,\P) - W 1ln:u ~ bm. o,Jhy-
Trizon!'.• tj .. przyląt:zeni,\1 ~t~l'fv fr,a1H.y ·;\ie .. j tln lo. s ' ę .ot\vurcie lwngresu węyic~s.~i<' j pC1rlii su­
scal.onei strefv. b1.yl~,sku_ .tnlC'I) ka11skie1. 11 qal-c/t'lliokrn/)'LZlle/ w obecno,;ci prc•zytlenla 
stwierdza 1edvme. ze . polityka gospodarc1a . N k · 
trz~h stref. 1 ~~hodn'rh 'po -11 b , , 1. . Z;jl'ómad1.en1a Nnrodowe90, <<YY• c1łon ow 

n . _._ - w I na YI' moir. !Wie . . . . 
naibaT'łziej skoordynowmia''. Omn,vlanie spra- rz<Jdu 1 l1czin eh zaqr:m:c7JO)<:h dyp]Ql!hllow. 

.\11~tfii, Wloc/1, llolnndll, Belgii, Rumunii, 
C1cc/10slowacji i Pa!eslynv. Wicepremier i ge­
IH'ralny sekretarz partii, Szakasits, w przemó­
y,i0niu, wygłoszonym przy otwarciu kongre­
su, podkreśli-! korzyści uzyskane przez re.for-
111') rolna i nac ionalizicję przemyslu o.raz in­
ne osiągniQcia ustroju demokratycznego Wę­
CJiPr. 

wy zabezpieczenia pned ew-entnalnn:kla no- Z..i~1runiczne p~d·e soc i,J.l"slycrnf> In ly repre­
we I arrresji niemieckiej -0dlożo110 do ·narad l<•n,low.1 ne p1 l.l'7. )h'll'HJ'lów z T'ol~ki, fi iwpwtil, 
kw letni owych. ----------

wi~~~~~Nd:s~r s~pt:~·~~~ l~n~yl'~~Ji~~ r~;vr(~~ Proces sabotaz· ysto' Ul Reformy Rolne1· ~r=~cji mocarstw 11:achndnkh w sp1 awfo Nit• ' ' 

Dziennik „Da:Jy Tlt>rald" ph.ze . Żt' '~b~cl- Prokura ot do 3!3 in surowe~ kary dla oskarżonych 
UWAGA P1EK;\R'ZE! -~ 'ł 

WARSZ\WA (f'AP) - \YoJ·,i..owv Sąd Re- tylko k1zy\vtl1Alo chłopa, lecz takie zrn;1iejs7il­We wtorek dnia 9 murcu 1948 r. o 
JO.nO\•Y w \\'. „:..J..il•' .F 1„ okt1ń1:z I P•' · tffy1Jnw 1111" ło antorylt>t 1ml1-;tw,1, ws1c.tepiai'IC nieufa ,1ść 

godz. 16.30 odbędzie się \~ lokalu Cf'- dowui.lnw.- w p1u< t:-.::i» o ~uh1lld J/efor111y /fol- do tlo.ko•nywauy<:h przf'rnian. Prokurator zn. 
chu Piekarzy w Łc><.lzi, )Jl':r.y nl. M. Cn- IH:/. , O.·k.u~ \<.' i<:I p'nhLtwy puu.k1 •. ,l!-1 w <IW)' m i.qdul wymie11.t"ńiu o.~karżonym Bara1i.skiem,1, 
rie Skłodowsk!e'l la przem1)wi,-11J lt fakt, 1e w <:zn~le re:u/iiar·ii clo-. C'/'1miele11'.~kie11111 i Betl1eru11·i nnj.~urowszej kn-
ZEBltANIE INF'ORlUACYJNE w spra- I nkdi'/ 11.>/a;1·y o RflnrTnfr Holne/. u1a/t''lli qfr: ry w qrnnicoch oclpuwiedniego przepisll ou1z 
wie projektu nowego Uklaun :ZblorowP- lt«ll i i", fu, y 1.lw:ni.o jnk Mka1:'.1:11i, ht6ry ~In- ul.urania osi, Szufrwi~kiego, jako odpo'A1e-
go o pracę z Pl'Hruwnik~itni Prz<>my~lu ro.li m~ !lZ\'SJ;ar1 dla ~icf,if' 0 9óiJ:«ff' I.orz) ki c11iulnego w cz\ 11nofri .~wofch podwlaclnych. 
Spożywczego w Łodzi SldW!t-nnir·t•.vo I Jl!Zf-~ r•ubi~·rnlii.e fop,J\1 ek w nicprc:n\'~1~ W\'1<1· p,? prz?mów;-eniu prokurnto1a, ~abrnli gł_os 
obowiązkowe. 16·l3k cz<Tr11P mu1,1t!ww uh>-,artr:cz\ 'h .~pua tlzwla· uJironcy. \.Vyrok ogłos.zony zostanie w pon;c-

._ ___ .., __________ ...... ;;.__...; 11i<1 Rf'/ormy. Pusl~po>vdnie o3k..it.i:onych ni:' dzialek, dnia 8 btn. 
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nu gór Swiętokrzyskich, bialostocczyzny, lu­
belskiego i Pomorza. Płużański przekazał 
również instrukcje Andersa - dowództwu 
centralnego obszaru WIN. 

Grupa Pileckiego przekazała do Włoch ob­
szerną odpowiedź na otrzymaną instrukcję. 
Jak oświadcza oskarżony inicjatywa odpowie­
dzi wyi;zła od Pileckiego, zaś opracowaniem 
zajał się Płużański. 

Oskarżony wyjaśnia, że odpowiedź zawi1:!­
rała opinię podziemia o sytuacji w kraju ora.z 
pewne dezyderaty pod adresem ośrodków e­
m'.gracyjnych. ·wytykano m. in, zbyt „ana 
gielski charakter" polskich audycji radiowych 
z Londynu, domagano się specjalnych zagra­
nicznych audycji radiowych w języku pol­
skim oraz wysuwano projekty scalenia. wszyst 
kich działających w kraju band leśnych, pod 
autórytetem Andersa. 

W ten sposób, jak głosi odpowiedź, czP,ść 
zbrojnycli band leśnych. mozl\aby ewakuować 
ta granicę, reszta. zaś band pozostałaby w kra 
ju dla akcji przech,;ko członkom partii de­
mó'Ktałycznych i funkcjonariuszy służby bez­
}iiec7eństwa. Odpowiedź stwierdza, że terro­
rystyczna akcja band podtrzymuje „odpowie­
dnie" nastroje, 

Na zakończenie swych zeznań oskarżony 
twierdzi, że uważał rzekomo dalszą pracę wy 
wiadowczą za bezcelową i pragnął powrócić 
do normalnego życia. 

Po przesłuchaniu osk. Płużańskiego. s'd 
:tarządził przerwę w rozprawie do poniEdzłal-
ktt, dnia 8 marca. ' 
··-· . ;. 

WROCŁAWSKIE ZAKLADY 
WYROl30W PAPIEROWYCH 

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodręb­
nione - Wrocław, ul. Kościuszki 142 

Przyjmiemy od zaraz: 

1 KIEROWNIKA Fabryki Przetworów 
Papierowych 

1 PRZEDRUKARZA litograficznego 
1 MA~'ŻYNISTĘ litograficznego 
1 MASZYNISTĘ do maszyn płaskich 

Wszrstkich do Wrocławia, mieszka­
.nia zape'wnione do wyboru. Warunki 
do omówienia. Oferty oraz życiorysy 
przesłać do Działu Personalnego wyżej 
wymienionego przedsiębiorstwa. 1 ?~Og 

$0.ł.OWtE.W 57 ROZDZIAŁ XIV. I pięćset tangów! 
W trm czasie niedaleko przechodził . - ~iew?.zięczniku1 Czy nie mnie wi­

lichwiarz Dżafar; torba jego napełniona n1enes swoJ dobrobyt? 

Obr:rf~[JJ;;J l była złotymi i srebrnymi ozdobami, któ- - A czy nie .mnie winieneś lichwia­
, re kupił w złotniczych rzędach dla Giul- rzu swoje życie? - odpowiedział Cho-
dżan. dża Nasredin, tracąc cierpliwość. -

PR ZE Kt.~A ~ · ZOF. li 8·. EYLIN · Cliociaż upływała już godzina zwłoki, Prawda, dałeś mi za urat'owanie życia 
P*~ .... J-..... ~:'.." ~ i st:Jrzec ogarnięty był lubieżnym poś- wszystkiego pół tanga, ale twoje ży. 

1 ~ p:echem, jednakże . chciwość zagłuszy- cie nie jest więcej warte, tak, źe nie 
.... 

1 
.., ~ la w nim wszystkie uczucia, gdy usły- mam. do ciebie ~alu! Jeśli .chcesz kupić, 

Chodża Nasredin podniósł • g.s:ne!< 
Wł,'Soko nad głowę i rzucil nim mocne> 
o ziemię. Garnek pękł z brzękiem I roz­
leciał s·ę na setki kawa1ków. Wys1:a ;:tc 
się prze>::yczeć swoim g1os2m szum 
tłumu, Chodża Nasredin zawolal: 

- Więc pomóżcie . wspólnie ratow:ić 
garncarza Niaza od lich1Niarza i emir­
skiej łaski. Wsrnk znacie Chodżę Nas­
redina. Długi u niego nie przep3d.Ji:l! 
Kto pożyczy mi na krótki czas cztery:;ta 
tangów? 

Napuód wyszedł bosy nosiwoda. 
- Chodż.a Nasredin, skąd my marny 

f?,Jieniądze? Wszak płacimy wielk'e p:>· 
datki. Oto mam zupełnie naw~· pas, 2a· 

niego można chyba coś dostać? 
Rzucił na wzniesienie do stóp Ch.) 

dży Nasredina swój pas. 
Ruch i szum w tłum:e wzmogły ::ię . 

Do stóp Chodży Nasredina poleciały 1:u 
betiejki, pantofle, pasy, chustki i naw0t 
pł a szcze. Każdy u1.·. :- · ał za zaszczyt przy 
służyć się Chodży Nasredinowi. Gruby 
właściciel herbaciarni, przrniósł dwa 
najładniejsze czajniki i miedzianą :ac­
kę i spojrzał na wszystkich z dumą, -­
gdyż ofiarowCJł szczodrze. Stos tzeczy 

powkks z ał się i powiększJł. Chodi.a szał głos Chodży Nasredina, obwiesz- powiedz mi twoją prawdziwą c~nę! 
Nasredin krz yczał, nadrywając się: czaiący wrprzedaż rzeczy. - Trzysta! 

- Dosyć, dosyć! Szczodrzy mieszk':lń Lichwiarz zbliżył się, ludzie go spo- Chodża Nasredin milczał. 
cy Buchary. Dos~'<:, czy shszycie. Siod- strzegli i tłum zaczął szybko rzednąć, Lichwiarz zwlekał, szacując do6wiad-
larw, weź z powrotem swoje sioclló, gdyż każdy trzeci z obecnych był mu czonym okiem towar i kiedy się prze­
dosyć, powi.:idam wam. Cóż to, posta- coś winien. konał, że za wszystkie te płaszcze, tiu-
nowiliście ?.robić z Chodży Nasred:;ia Lichwiarz poznał Chodżę Nasredina. betiejki i pantofle można osiągnąć co-
rupieciarza? Rozpoczynam sprzejt13! - To zdaje się, !Y żeś wczoraj wy- najmniej siedemset tangów,postanowil 
Oto pas nosiwody, kto go kupf, nie bę- ciągnął mnie z wody, człowieku, który dódać. 
d7!e odczuwał pragnienia. PodchocJ.t:- zajrnujesz s!ę handlem. Ale skąd masz - Trzysta pięćdziesiąt. 
cie, sprzedaj~ tan:o, Oto stare, załJta- tyle towaru? - Czterysta! / 
ne pantofle - te napewno już :)yly - Przec:eż dałeś mi wczoraj pół tan- - Trzysta siedemdziesiąt p~ć . 
dwa razy w lv1ecce; kto je kupi bę'.1 ~ 19 ga, o szanowny Dżafarze! - odpowi2- - Czteryr.t.!\ 
się czuł, jakby odb~·ł pielgrzymkę! Są dział Chodża Nasredin. Zacząłem Chodża Nasredin był niewzruszony. 
noże, tiubetiejki, płaszcze! Bierz.: e, nim obracać i powodzenie sprzyjało mi Lichwiarz odchodził, ale znów wracał, 
sprzedaję tanio i nie targuję s:ę, gd~·ż w hancjlu. dodając po jednym tangu, wreszcie zgo 
czas jest dla mnie droższy od wszy:;t- -: Jakto? W ciagu jednego poranka dził się. Uderzyli po rękach. Lfchwiarz z 
kieao! mogłeś zakupić tyle towaru?! - wy- westchnieniem· i jękiem zaczął odliczać 

/l~le wielki wezyr Bac11tiar w stałej krzyknął lichwiarz ze zdziwieniem. - pieniądze. 
lrosce o wiernopoddanrch post::i·aJ Moje pieniądze przyniosły ci szczęściet -Przysięgam na Allacha, że prze­
się zaprowadzić w Bucharze takie po- Ile więc chcesz za to wszystko razem? płaciłem podwójnie za ten towar. Ale 
rządki, że ani jeden grosz nie mógł u- - Szf'.śćset targów! już mam taki charakter, że zawsze po-
trzymać się w kieszeniach mieszk'.lń- - Tyś oszalał! I nie wstydzisz się po nc"zę wielkie straty z powodu własnej 
ców i natychmiast wędrował do skarbu b'erać taką cenę od sw2go dobroczyń dobroci. 
emira, aby 'miesz:<ańcom łatwiej :Jylo cy? Czy nie jesteś m1 zobowiązanr - Fałszywa! - przerwał mu Chodża 
cl1odz i ć z nit:?obcią7onymi kies7eniam1. swoim dobrobyte-n? Dwieście tangów, Nasredin, zwracaiąc monete - 1 tu nie 

Napró7.no kr zw~ał Chccli.a Nasr~din . - oto moja cena. ma czterystu t-::ngó1~i. Tutaj' jest trzysta 
'-"~Hhwalając swój towar, - ku~::ów I - Pięćset! - odpmviedział Chodża osiemdz.iesiąt, ty masz zły wzrok, sza-
nie było„. Neisredin. - Z szacunku dla ciebie - nownY, Oż®farzel 
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~an Śpiewak -
Rz a Kazimierzem Br n i 

konieczność walki z samotnym ukazywaniem tycznnym przez Gida, Kafk'<, w Pols.ce przez I rzają się we wszystkich częściach cyklu. Akcja. 
człowiek.a, oderwa.ilego od rzeczywistych zwi~.z- Gombrowicza i Szulca. Prngnąlem się od niego toczy się w latach 193!-1946 w Warszawie, w 
ków ze swym otoczeniem spoleczuym. Zreszt~ oderwać już w „Mieście Niepokonanym'', wy- prrn01y1:łowvm mieści~ P„ któręg.o pierwowzo· 
pozwolę sobie zauwatyć, że w cią,gn trzech lat bier~.jąc sobie za przedmiot .zbiorowość lndzk:i, rem jest Łódź, w majątku ziemskim, a pona.dto 
twórczości litera.ckiej w wyzwolonej Polsca na- bardzo skomplikowaną, bogatą i pełną sprzecz- za granicą, przeważnie w P;iryżu. :'°"\nktem 
ly się już pozńać owoce tego postula.tu. Czy bę- ności. Pragnąłem pokazać w niej człowieka na zwrotnym w przygodach każdego z czterech bo­
dzie to dolnunenta.rna proza o wojll.ie z pierw- tle innych ludzi, na tle lrnukretnych sytuacji hi- h~terów jest dzic.ń 1 g•) września 1939 roku. 
szego okresu po wyzwoleniu, czy toż zarysowu- Btorycznych. Czy mi się to udato? Zdaję sobie Dzień ·,.in :vrzcli:m1tj~ każdy z toniow na dWie 
jąca się już powieściowa produkcja literacka z tego sl)rnwę, że nie w całej rozciągłości. Sły- częśd. BohaMny c:;klu to: młody 2yd, of.i:tra. 
ostatniego roku, w jednytli i w clrugim wypadku szałem zarzltty, że cią,zy jeszcze n!\ tej ks.iązce ahtysemityzruu i prześladowań niemieckich, sta­
mozna spostrzec od'Wrót od psychologistycznych egocentryzm „D:::ewnianego konia" . Zarzuty te ry :ift.rzysta. wytwór amoralności sy3temu kapi­
tradycji lat przedwojennych. Przykl.ady Mrzu- przy,iinuję. 8podziewam się, że ud.a mi się unik- talisl.yczliego, intelektualista-liternt, na którym 
cają się same. Nowe Utwory Nałkowgkiej, ! nąć tych cech w moich najbliższych pi:acach. mści się brak śWiatopoglądn politycznego. I o­
Iwaszkiewicza, Andrzejewskiego, Rudnickiego, i Pra.cuję obecnie nad cyklem powieściowym pod statni najważni<.jszy z moich bohateró~, młody 
zapowiedź realistycznych akcentów w nowych tytułem „l\łiędzy ojnanl.i' '. Pierwszą czę~cl.ą l chłop;..k, który oclbywa trud~ą_. drogę od faszyz. 
tomach Dygata, He.ntza, Obwi.now~k;ego - jest „Samson". Następne trzy „Antygona", 'mn do leWi.cy. Bętlzie to bohater ostatniego to­
\vszyst!ko to świadczy o głębok:m przełomi€, „ Troja - miasto otwarte", „Labirynt", ukażą nm, którego sen, icil!ologiczny ugruntuje ideo­
ja.ki stanowią lata 1945-46 dla rozwoju prozy się wkrótce. Z2daniem moim w tych książ- logię całości. 
polskiej. kach bedzie przedstawienie zależności losu czło-' - Czy książka nie będzie za trudna dla. 

- Czy we własnej twórczości stwierdził pan wieka. ·od zjawisk społecznych. Zaryzykuję przeciętnego czytelnika? · 
podobne przemiany? twierdzenie, że p~ychnlogia. moich bohaterów Napewno nie. Przykładam dużą wagę do 

Wydaje mi się, że tak. O ile oczywiście au- obcboilzi nmie obecni(> t;ylko na tyie, na ile jest tego, aby pisać językiem prostym i zrozumia­
tor może bezstronnie zabierać głos w sprawie wynikiem systemu go)} <>rlarczo-społeczneg?, kto- lym dla wszystkich i, nie sądzę, aby to stało w 
własnej twórczości. Sądzę jednak, że od „Drew- ry J~ wytworzy!. sprzeczności z moim artystycznym poziomem. 
nia11ego k.on.i.a", pop·rzez „Miasto Nie'!}oko•nane" - C'z:"Y lll"Ż» p<in jni: obecnie powiedzieć co~ l'rzyklad „Miasta Niepokonanego" przekona? 
clo „Samsoua", którego niedawno drukowałem b:udziti,i konkretn>?.go o cyklu poWleściowy.m, nad mnie, że należy pisać prostymi słowami o rze-
w „Ęnźnicy" p1zebyłem dość trudną drogę. którym pan prncu,fe? czach, które obchodzą wszystkich. 
„Drewui'l.ny koń''. mnj'l pierwsl!::!. książka była. - Bę<lzie to historia czterech ludzi. Każde- - Rll;eczywiście, „Mia.sto Niepokonane" 
aNi\'zą. p~y<l'ol<.'ę;ii jedneg-o c;lowieka. Tyli{o mu z nieb poświ!'r.1m o•obny tom. Akcja wszyst- zdobyło sobie wielki!; po1>ularność, czego dowo-

. . . . • wnikhwy czytelni.lt mógł z niej wysnuć wnioski kich tomów za.~ęhia ~lę ze sobą.. Wyp:i.dki nie- dem jest to. że zostało ono priethunacMno na 
l\Ilody ~rozaik Kazumer~ Brandys. debrnto- natury społecznej,. czy też polityczne.i. KR.iążka p wyjaśnione 'V jmbwm. zrn\.1.d!J, swe oświetlenie jęllyki angielski, francuski, włoski, czeski 1 

wał Jl-O -w;~jme d1wema k.s1ązkam_1,:, „M1usto Nie I ta tkwi głęboko w nurcie dwudziestolecia, Wy- b w n~":tępnych. Post:tde drugoplanowe powta- serbski. . 
pokonane. '. oraz „Drewm~.ny kon . U~wor.y te, 11 I I I I N n ·1 I !''Ili I R"l"M'I "1'~'1'1. l'lil rn l'TI 111n1•·1 I n l''li!' 111 n 11 I I' I I I I I I I I I I I I I l I I I I l I I I I I I I I u I I I H I I. I I ' I I I I n rr I.I ['I' I I I i I. I ' I I I I I li 11 I ' ' I I.I I Il 11 I I I J I L~ 
jak rówmez fragmenty większego powieściowe-

go cyklu, drukowane niedawno w „Kuźnicy'' 
1 
J k 1 • I k e e e 

~;~ę~y pisarza n:i. czoło współczesnych proza.- I .z y I r a c I I I 
Kazi.mierz Brandys w zeszłym miesiącu o-

zy o· 
trzyma~. nagrodę Warszawy za „Miasto Niepo- \V ośtalnim numerze „Odrodzenia" Jeny Bo 
kbnUa~e. · . d . h 1 . d . ć . rej.sza nmieś-oił o ję;zvku l'te.rack'm aortv•kuł. 

aJę się o. mego, c cąc c owie zie się co Przytac7amy go w k ó · 
sądzi o kienmkn i rozwoju prozy litera.ckiej w I · . s r ci~. . 
Pol~ce w cią.gu trzech powojennych la.~. „,Od czaso~ :Młod~j Polski do Ada-

Pisarz zastanawia się. Mówi starannie do- m~ Sk~arc.zyn~k1ego i Kaden - Ban~row-
bierając 5J.owa, akcentując równocześnie naji- ' skiego ciągme SH~ Jedna . dr?ga rozwoi.ow~, 
stotniejsze wypowiedzi. j ~steczna. drog~ wyqdrębmama, odosobmama 

Zapisuję nw~.żnie, starając slę nie zmienić j~_vka llter.ack1ego od Języka potoczneg. Ta 
ezyku zdań. I J·ma roe:wo)owa przetrwała okres okupacyjny, 

- W pierwRzych miesiącach życia kUltural- !o nie był jed".ny nurt w lite.r~turze, był to 
nego w Polsce po wyzwolenin postawiono u nas j~dnak nurt poo!erany .Przez oflcJ~lną. krytykę 
postulat realizmu w twórczości literackiej. Po- l!teracką okresu sanaci1. W nowej Polsce, roz 
stulat ten w wielu wypadkach nie został oce- poc;:zynającej wielkie przemiany w naszym 
niony z dobrą. wolą. Nie widząc jeszcze o co się kraju, tworz~y nowy styl naszej epoki. No­
walczy i z czym się walczy, z wielu stron zaczę- wy styl epoki - to nowy, rewolucyjny sto­
to go podważać. Tyn1czasem wystarczyłaby od- sunek do sprawy odnowienia języka, do zaga 
robina obiektywnej chęci..zrozumienia, aby wł:L· dnienia dialektyoznej jedności języka literac 
ściwie ocenić to, co było najpierwszym okt:eśle- kiego i potocznego. I jeżeli dla kTytyka lite­
niem tego hasła: niepokój o los naszej twórczo- rackiego jest rze-::zą zgoła obojętną, jakie są 
ści. literackiej, lęk czy potrafi ona znaleźć dla osobiste poglądy polityczne Marii Dąbrow­
E<iebie wyjście z drogi dwudzi€.stoleda, która je skiej - to nie może być. ob?jętny fakt p?slę­
szcze nie dawno mogla się wydawać wielkim powego wkładu stylu tej wielkiej p1sark1 do 
1rak tem .rozwo:owym, il która 'Ov wojnie za- rozwoju języka narodowego, 
częła grozić zaułkiem. Sl.owo realizm na gruncie Zagadnienie czytelnictwa w Polsce. to nie 
artystycznym nie posiada. jednoznacznej zawar- tylko sprawa wspólnoty uczuć i przeżywań ar 
tości treściowej. Jc~t tnulne do zdefimowania.. tysty-literata z narodem. ale w równej mierze 
Charakterystyczny l>ył fakt, że większej dysku- sprawa wspólnoty języka, pojętego jako izja­
sji, toczącej się dokola tej sprawy nie było, o- wiska w ciągłym, nieustannym ruchu i µo­
graniczała się on:i do wytyr,zenia zakresu sa- stępie. 

mego pojęcir.. odgtod~en;a. od jego antytez - Kiedyś, przed laty.„ Adam Mickiewicz w 
formalizmu, psychologizmu, czy irrr.cjonalizmu, rozmowie z Chodźką w 1844 r. opowiadał o 
jak gdyby nawet sojmznicy nHęclzy sobą nie l:\ierwszym swoim powodzeniu: 
byli nawet zgodni w i11tcrpretacji brouipnej te-! „Pierwszy człowiek. któremu szczerze podo­
zy. Ale należy i10dkri;~lić, że nie walcz.yliśm~ o bały s:ę te poezje, był drukują::y je zecer: na 
nazwę. Treścią naszego postulatu była. i Jest zywał się Bonczyk, Pierwsze 500 egzemplarzy 

Hazi1nierz Brandąs ------..... --~~--.._ ...... .,_~ .... ----............ 
,,Miasto Niep kOna11 

,, 
(Fragment) 

rozkupiono nadspodziewanie prędko. Służące 
i pokojowe kupownly najwięcej. Bystre oko 
Zawadzkiego dojrzało to natychmiast. Biją dru 
gie wydanie, 1500 egn•mplarzy„." 

„Kiedy tak w przedpokojach czytają, w 
salonach śmiech i oburzenie" ... 

w okresie, k!edy między językiem literackim 
a językiem potocznym powstała przepaść, 

miał odwagę i s:ię, wbrew snobizmowi ówcze 
snych salonów, j<;'lyk literacki przełamać i 
rozlupać, stworzyć diail szerszy oddech 
i okno na <'wiat. A zatem nakład pierwszy poeiii. Mickiewi 

cza wzrósł na!Jle dlatego, że język ich był ja- Micki2wi:;c:z i romantyzm rlokonali więc re 
sny, prosty i zroz1tmiuly dla slużących i po wolnc ;i w '?ylei.nlctwie 19 wiPk1J dlatccin. że 
·kojowy:h, że był to j~zyk narod.iwy. Po-1 wraz z wspóln{·tą u:zuć 11rzynicśli wspólnotę 
tw;erdza to list Kajetana Koźmiana 11; marca i(:zykow!\ ;i: narodem. A być rewolucjonistą 
1827 r. do Morawskiego, -to wielkie słowo Pozostaje ono j€anak pu­

stym dźwiękiem, jeśli się nie potrafi przeła­
mać stable.nu i skostnienia w codziennej prak 
tyce : p:acy literackiej. 
łllllllllłlłlllllłllłllllllllllllllłlllllłlłłllłłłłłłłłllłłlllłłłllłłllllllllllłlłłlllllll 

Słowiańska kronika kulturalna 

„Sonety Mickiewicza najlepiej oznaczył Mo 
stowski jednym słowem: Pa~kudstwo. Nie 
wiem, co w n'ch można znaleźć dobrego. 
Wszystko tatarskie, ale nie polskie.„ Mick•e· 
wicz gmatwanina słów niepojętego języka, 
niepojęte i dzikie pomvslv baje .• Mickiewicz 
br iny, karczemrty„ Mickiewicza niesforny za V:v nowowznoszo:iym jnqosłowiańs°kim mie.· 
p~ł r.o'.td~uchały brudne litewskie pomywa.cz-

1

1 ście filmowym Kosz•1tniaku i.-;od Belgradem 
ki ... itd. itd: prare budowlane i iJ.lstalacyjne posunęły się 

Syn Kajetana, Andr·zcj Koźmlan, tak się od tak daleko, że n;ektóre atelier są iuż zupebla 
zywa o Sonc!ach:. „Cóż lo są So~cty. Mi:kie· 1 gotowe. Przystapiono już tam do. nakrę:an:a 
w1cza, za ktorym1 s7aleJe Moroz1ew1cz 1 tłu ! · . . ·. · 
maczy już po francusku i angielsku? Lecz ja pierwszych filmow dokumentarnych. 
je dopiero pó francusku Tozumiem i dlatPgo 

1 
• * • 

też nama~iam Mo;ozewicza, żeby dał tytuł: W Lublanie istnieje wydawnictwo książek 
Tłumaczenie Sonetow M-a na język francus-
Jo, clla folaków", dla młodzieży pt. „Młoda Książka". Ostatrl.io, 

aby zachęcić pisarzy do prac nad literaturą 
Tak oto walka miQd'ly kia.sykami a roman- j · . . . · 

tykami była przede wM~ystkim bitwą 0 język dz1ec1~cą, wyda:"'1:1ctwo to .ro'lp1s~ło konkurs 
Rewolucja jakiej dokonał Adam Mi :kiewicz; na najlepszą ksH\zkę dla dz1cc1. Pierwsza na­
w czytelnictw:e µoezji, pole!Jała na tym, że grada wynosi 50 tys. dynarów. ' 

Poszliśmy z tego losu całego na kieliszek, i I ciaż czort wie, jak to u nich poznać. Widzi pan 
patrz pan - człowiek w złem i dobrem do al- już? 
koholu ciągnie . Znam jednego, co pięć razy jnż Wiclział<'m. O cl7.ie!<i.r;-ć krokk6\\ or1 nas powoli 
się bih1brem zatruł: za szwagra w Oświęcimiu, grzebał się mały żółw. Wlókł się kn nallil zerka.­
za eiotkę. ro ,,. pi~ćd1.icFi~tym roku za wdowca jąc wypukłymi oczkami i dźwigał na wygiętych 
zamąż poszła, i trzy razy za.. Tobruk. Taki jttź łapkach swoją skorupę w stronę naszej ławeczki. 
pociąg w człowieku. - Zna już człowieka, paskudztwo - trącił 

Doiorc.a. st?.ł przed domem, oparty o szpadel, sał z tydziefi temu, że mu tam nieźle. Cukierki Odrzucił . pa.pierosa .za siebie i znów wbił mnie łokciem dozorca, i s):>ostrzeg1em, że w jego 
w czapce zsuniętej z czoła, i poruszył wąsikiem we fabryce n;idziewa. szpadel w ziemię. Przysiadłem na ławeczce, pa- oczach niesmak walczy z jakaś nieufna serdecz-
na mój widok. Spojrzał' na. mnie przygasłymi oczami. Był trząc jak z zeschłej trawki wyzierają. thtste, . . · . · 

- Chudziak z p;iua. - Przy.1'rzał mi się z - nich z•piekly, zmęczouy żal i J'akiś wstyd za ·1 t k lk' nością. - ~arę dm temu, mva:z:a pan, truposi _ .,., .,, wi go ne ::.wa i. G „ . . . - ł c ś t k' go 
krytyczną. troskliwością. - Inteligencja schnie, te niemieckie cu\derki, które nadziewał jego - Tak - powiedzia~ po chwili - to wielkie ~o z r~~Ji. maJOroweJ P~z~oz · 0 a i_e. 
panie, jak wiór. Zniszczą nas przed własnym syn. zmartwienie. Ale po pierwsze źadnej w tym ,pa.- Jeszcze się mgdy na Ochocie me chowało. SpoJrz 
skonaniem, chyba, że ta ziemia człowieka na- - I wszystko przez moją złość. panie sza- na winy nie ma, bo chciał pan przecie·ż tylko pan na te ślepi!l'. Łeb ciasny jak palec, a jed· 
karmi. - Wbił szpadel. dopchną.ł obcasem i novmy. Powiadam mu: „Leć, Zimek, do firmy chłopca nauczyć szacunku dla ojca, a po drugie nak swój rozum ma. .Już we mnie słabość do 
podważył płat gliniastej ziemi, porosłej rzadką, na. Marszałkowską., żeby hydraulika przysłali, - chłopak wróei 7.rlrów i t.~l~·. zobacz~· i1nn. stworzenia zwąchał i· codzień tu się grzeje jak 
zwiędłą. trawką. - Dobra to ona nie jest - bo n sędziny rura pękła i woda się leje za kol- - .Ja też ta.k sol>ie myślę - szepn;ł mi pou- ziemię kopię. Patrzy na mnie, głosu nie wyda, 
mruczał z tkliwą, niechęcią - ale zawsze grunt. nierz temu szpicowi z trupią. główką., co to u fale, siadają,c kolo mr.Jc. - Człowiek pociesza. aż Illi czasem głupio się jakoś robi i sam do 
Pamietasz pan Sułka? Z wi;irzchu, panie, mierz- majorowej wieczoralni grywa. A 011 mi na to się, jak może. Ale 1i.ieraz żo.l mni~ zalewa, że niego nieraz zagadam 0 tym i owym, bo zawsze 
wa, kud1y i;ólte jah gnój, a w środku chłopisko z PYi'kiem, żebym pomocnika sollie wynają,ł, bo nie ma. na świecie sprawiedliweści. Cbmpca., pa- przecil'I to z:{We, choć o bee. Tytus l!ię nazywa -
twartl.e i uparte, swego nie puści. To właśnie on c, 'tSU nie ma. Myślę sobie: chłopak nic l>ez nie, co zgrzeszyć jeszcie nie zda.tył, z ulicy mi 
jak ta. zicnHa. Dostaniesz się, człowieku, do racji, uczy się przeci!l, nie Wl'leguje. Uważa bior~. a tu k1trwa niemiecka, majorowa, z tru- dodał z pewnym szacunl~iem i wysunął do żół­
środka - kanneL S<.kop zę'>y połamie, a nie pan, poszedlbyill może sam, ale on jeszcze z nad poszem się nil. kradzionych puch~.ch wyleguje. - wta koniec buta. 
ugr~r::ie. K:r;owę zabiorą, ale pola na. auto nic ~tołu ~ir rn:idrz~·. że kre-w mi z trgo, jak d~htt To jest 5•p.rawi{!dliwo•'<':? - zdenerwował się na - Tytus? - podją.łem trochę konwencjonal-
zalaclują: konie wezmą - '..;-, bab~ zaprzęgnie R1anrła i mówi~: „'l'_v. Zenek, ze rnn~ wojny gle i ~pl\1h~ł Z!! złbścią. . nie, czując tu jakiś wownętrzny konflikt mię-
t:lo p!uga.: chałupę spalą - z?.wsze dąb w lesie nie prowadź, bo Hitlera w dortnt nie będę trzy- - Więc ten leuten~.nt c\a.lej u nfe.J bywa? - dzy patriotyzmem i zabobop.em a ludzką. sym­
~;;t:inie. Na 2iemię llie m:i sposobn, panie sza- m:ił, j<ik mi Bóg mily. Idt gówniarzu, po hy- zapytabm, wsponilnając d!l.vme w:> lee, które pRtią dla,' fauny. Dozorca ki wat głową. z n::ewną 
uo•vny. - Westchnął i oparl się znów na szpad- draulik:i. i nie wracaj az z nim. „No, i masz brzmfały nad shfitem. pogardą, gdy żótw wysunął łebek i obwąchiwał 
111., U:?.trzą.c z namysłem w przekopana ziemię. - pan - poszedł i uie wrócił. Łapankę pofl sa- Dozorca wzrmzył rait1ion::.mi. but. ~ 

r ;_;,.„ ć. p:m sobie - rowiedzi:il po chwili 1 po- mym hydrattlikiem hycle wściekłe urząd?-ili. Wi- - Bywa? - zachic:h-otal szyderczo. - No, - Tytus - powiedział - taJt go nazwali. 
czMl;owal ninie tytoni:m. - .Jak zclrowia ma- działem go iesicze na Sknrysz,ewskie,i. wystawił jak )'an lnbi d~likrtne :<lńw'ka. t.o. 01t'Szem, by- Nawet i.riienia szkoda. dla takiego brzydactwa.. 
muri? . I z okn... tę lopinę swoję i krzycznł: „Tatko, nie wa. lJi>:ieci~ka .1oj n~'>ct nrz:--rzą•lzil pl\r~ dni I nic, tylko ~iepi:a ~zczerzy. Tfu! - i:phmą,ł na 

- Dziękuję. trzymll si12 jako<ś? mllrtw si~. w kupie z innymi j:ldriem!'' .Jeden temu. Mitsz pan go. tit ~i~ grze.ie. W sar.1 raz bieclne zwierzę z nagłym obrzydzeniem. - Nie-
- Ano, to :Eogu rlzi~ki. - Popr:>.wil zs1wię- t~m. pi>.nie, krzyk ~ jeden ~łacz. B:lby chlip~ą na takiego ojca. - I pokazl\l uti coś palcem na dość, l!:e cr:ło'lńek musi na to patrzeć, to jeszcze, 

t~ ezał'kę i w:puśril spor\ wa:'liska. stwe kółko z 21? plot.11. t.ramwaJarz z11:111omy no gnry mme ziemi. p~nie, na f.cfanach kredn. go wy:nialowali. I'rzejdź 
dymu. Wietrzyk z~'r'111ll'~l denln i tpiewuie. l '1.a fllfcach porlr.:1tlza, :t .1~ okr~kiem ll\I\ nit kar- - Co t:'!l<i1lni - zrl1t111folc-m ~i~ - n1':: prze. p~rt ulicą. na każl'lym d'::>mu go zoba-czy'llz. :"o· 

- A chłopca mi n?. rohoty ww~li w zcazłym I ku slcrl;;ę i QCZ~·mi mrni;am. „Zen~k:'' - woła.m, J cie nie ''*h;•? .r~1,; r1~irc•~'k:. l\J>rt.11ie pan chyb~? my~l~J.by kto. :>e taki śliczry, wywloka. - r '"11· 
mie11i3cu„. powit'17lc ł uagle e1cho. Ja.k gd:r- i ~1\i ru~.,, ń~loi. G:mlló mi coś, panie, §cisnęło, - J'est do:ltci~lc - 1\1ii"'r~1 "i~ <lllzorca - szaJą,c w~~iltlcm z' tiomu:a czułością.. koły-sat 

b7 chc~e się poskatz.)'Ć. Do Wroclawi:!.. Pi- a tranma,jarz h1z}czy si)ode urnie, ź.o nie koń. na.trr; uan dobrze w z1cnu~. Synek podubno, cllo czubkiem btltA., na którym llólW ovarł ła»k1. 
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Dr;ęta awansu spiłecznego Eleonora Hetntonkowa 
Cyfry m6 ·"' Przewodnicząca Zarządu Miejskiego SOLR 

. - ~· W!" ' 
·->'. S . I , Głębokie przemiany jakie dokonały się w · 

prawnego członka społeczeństwa. Otwarły 
się przed nią podwoje hut, fabryk, instytucji • · K ·obiet '.Polsce powojennej uczyniły z kobiety pełno- w I ę o 
społecznych i naukowych, stała się wolną 

droga do zasłużonych awansów SpO'lecznych. J est jeden dzień w roku, który świętu· nia, by kobieta otrzymała mme>Jszą płacę Z dajemy sobie wszystkie sprawę Z tego; 
PO'Il.ad 665.000 kobiet zorganizowanych w ją wszystkie kobiety świata. - za pracę równorzędną z pracą mężczy- jak bardzo hitlerowski okupant zde· 

Związkach Zawodowych pracuje na różnych J ym dniem jest 8 marca. Dlaczego zny. A jednak są kraje, kraje o t. zw. WY· prawował nasze społeczeństwo. Kobiety po„ 
odcinkach naszej gospodarki. Największa właśnie ten dzień? Dnia 8 marca 1909 sokiej cywilizacji, jak Belgia, Szwajcaria winny stanąć w pierwszym szeregu do walid 
ilość kob[et zatrudniona jest w przemyśle roku kobiety amerykańskie W3'stąpiły mani· gdzie dziś jeszcze kobiety nie mają prawa z kra.dzieżami, JJ.adużyciami, w walce prze· 
włókienniczym. Liczba ich osiąga 130.000 co festacyjnie do walki 0 prawo głosu w wy- głosu, dziś je5zcze w An.glii, Ameryce, Szwe- ciw alkoholizmowi i prostytucji. Powinny 
stanowi ponad 50 proc. ogółu zatrudnionych borach do parlamentu. W 1910 roku na cji i Danii kobiety za tę samą pracę otrzy- dawać WZÓR OOZCIWEJ, OSZCZĘDNE& 
w .tej gałęzi produkcji. Drugie miejsce pod Międzynarodowej Konferencji Kobiecej w mują od 25 do 40 proc. niższą· płacę niż gospodarki mieniem narodowym. 
względem ilościowym zajmuje kobieta w prze Kopenhadze, obradującej nad prowadzeniem mężczyźni. p atrzymy z niepokojem na wzrastające 
mY;śle metalowym, gdyż zatrudnionych jest dalszej wall<i o równouprawnienie kobiet, O o walki o wyzwolenie z okowów starych w siłę Niemcy, wspierane przez impe• 
4lfOOO kobiet - 15 proc. pracowników. W ustalono dzień 8 marca, jako międzynaro- przesądów stanęły kobiety całego 1 rialistów amerykańskich. My musimy rdbu„ 
branży konfekcyjno-odz.l'eżowej pracuje 33.000 dowy dzień kobiet. świata, zrzeszone w śWIATOWEJ DEMO- I dować się szybciej niż Niemcy. Dla~ego mu• 
kobiet, co stanowi 70 proc.· zatrudnionych, na W dzisiejszej Polsce problem ten wydaj~ KRATYCZ:NEJ FEDERACJI KOBIET. itimy pracować coraz lepiej. 
rol!i 1 zaś 40.000 kobiet, a więc w stosunku do się nieaktualny. Ustawodawstwo Polski światowa Demokratyczna Federacja Kobiet I( OBIETY MUSZĄ SIĘ ZNAJDOWA(l 
()gÓlnej cyfry robotników rolnych 25 proc. Ludowej zagwarantowało kobiecie całkowi- powstała w killm zaledwie miesięcy po u· W PIER.WSZYCH SZEREGACH BU· 
Znaczny udział kobiet należy zanotować na te zrównanie w prawach. Dziś widzimy ko· końCT,eniu działań wojennych. Obecnie liczy DOWNICZYCH DEl\IOKRATYCZNEJ 
odcinku szkolnym, bo 40.000 osób - (iO proc., biety na nacZflłnych stanowiskach w każ· ponad 80 milionów kobiet różnych ras - POLSKI. 
imponującą jest też cy.fra 30.000 kobiet zrze- dej dziedzinie naszego ~ycia: politycznego, , z 48 krajów. 
szonych w Związku pracowników służby I gospodarczego czy m~u~oweg? i kultural,ne­
zdrowia, go. W naszym ustroJU Jest me do pomysle· 

Hasło: 

K obiety najboleśniej odczuły skutki obu 
wojen, nic dziwnego więc, że zorganizo­

wały się, by walczyć z faszyzmem, zródłem 

K t b . . I 1• • -1 08 zczędn 1- e 1.,, międzynarodowego zła, l>y walczyć o trwały 

'' 
O S Z y C I e J e p e J i sprawiedliwy pokój na świecie w imię do-

bra swych dzieci i szczęścia swych o~sk 
podejmuicg kobiety całego kraju rodzinnych. 

Co.raz intensywniejszy jest udział kobiet I z Białegostoku, Bielska i Sląska. Idea tego p olska Liga Kobiet jest członkiem S. D. 
w dziele odbudowy kraju. We wszystkich dzia- współzawodnictwa podejmuje kobiety pracują· F. K. od chwili jej powstania. Przed-
lach produkcji wśród· przodujących w pracy ce i w innych zawodach. Urzędnrczki biuro- stawicielki Polski brały udział we wszyst­
robotrrików spotykamy setki nazwi.sk kobie· we Gdańska podjęły te hasła i wzmocniły dy- kich dotychczasowych zjazdach. 
CY'Ch. Tysiące kobiet bierze udział w wyścigu scypli.r1ę pracy - zalatwfają szybciej i grzecz-
pmcy wrnz z swymi towarzyszami pwdukcji niej klientów. Kobiety wiejskie powiatu byd· O zisiaj, w dniu międzynarodowego świę-
- mężczyz~ami. Zainicjowooy przez tkaczki goskiego zadeklarowały 48 tysięcy godzin do· ta kobiet, musimy uświadomić sobie ja-
PZPB Nr 1 wyścig p.racy jest nową formą browolnej pracy w walce z chwastami przy kie. zadania stoją przed nami, kobietami ro­
współzawod·nictwa, w któ,rym biorą udział. wy- drogach publicznych. W Garwolinie kobiety botniczej f,odzi. Wszyscy wiemy, że robot­
lącznie kobiety. Uczest11iczkom tef Joonkuren- zai.n1~cjowały budowę przedszkola 1 świetlicy. nica łódzka zdała swój egzamin dojrzałości 
cji przyświ·eca hasło - „kto prędzej, lepiej Rowzą z dnia na dzie11 szeregi kobiet, które sta· w najcięższych dla narodu chwilach dzwi­
J oszczędn:iej". W chwili obecnej w Łodzi w 34 nęly do wyścigu pracy, podjętego w imię ha- gania z gruzów naszego przemysłu. Ofiar­
zakładach produkcyjnych współzawodnictwo seł, których treść najlepiej do nich przemawia. nie stanęły do pracy, entuzjazmem swym 
między kobietami pod tymi hasłami zostało Wiedzą bowiem wszystkie, że ważnym dla go· porywają-0 coraz szersze rzesze kobiet. 
Pod.jęt Obserwujemy już rezultaty tej akcji, spodarki krajowej jest nie tylko wykonanie 
ilość odpadków w tych zakładach pracy po· zleconej roboty - wyścig o ilość, ale wzu- O hecnie stoją przed nami zadania nie 
ważnie się zmniejszyła. Apel łódzkich robot· mieją doniosłe 2Jnaczenie dla kraju jakpści wy- muie.iszej wagi w naszym życiu poli· 
nic znalazł oddżwięk w całym kraju, przystę· konanej produkcji oraz zapobieganie mamo- tycznym i gospodarczym. Na.fważnie.isze to 
pufą do kobiecego wyścigu pracy włókniarki trawslwu surowca. jeszcze więcej i jeszcze lepiej produkować. 
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Nlel - oolituce Attlee i Be11ina 

Ruch ro botniczy Anglii zbiera sil y 
Na 20-tym Kongresie Brytyisk ej Partii Komunistycznej 

„Pan Morgan Phillips może nadtal uprawiać swą nagonkę anfykomu111.ist~ą, ale nie 
tmlent to w niczym fa:ktu, że w ciągu ostatnich czteTech miesięcy do Komunistycznej 

Partii W. Brytanii zapisało się 7.000 nowych członków, z czego 4.500 od chwili,„gdy pan 
Phimps rozpoczęli swą kampanię". Tak pisał londyński ,,Daily Worker" w cnień po za­
ko·ńczen!i.u 20~go Koogresu brytyjskiej par tli !komunistycznej. A dzień przed tym w 0 11-
brzymiej sali Albert Hall, lnformują.t: o stałym wz'l'ośde s~eregów pilll'tii komunistycz­
ne.i, sekretarz genera1111y Harry Polliit pow:ied,mal: „Jest to rzecz '11.ajzupełnlej zrozu­
mkła. Różnica międ'l:y partią komunistyczną,· a wszystkimi lnrn.ymi partiami politycz­
nymi w W. Brytil'llii we wszy·stkich zasad·nimych Slpl"awach jest ta, że ty~ko ·brytyjska 
partia komunirstycm.a posiada program, który może rolllwiązać t:>tniejący kiryzys w iln­
teresie całego narodu". 

Ilząd labourzystowski prowad.ci W. Bryta· przemysłowy~h są przeciętnie o 20 proc. wyt-
nię do bank.ructwa. s:ze, nii w roki!J u.b!·egly.m. 

„Tylko nowy rząd o'party o lewkę, o zjed· 

noczony ruch robotnłc-zy może wyprowadzić 

I W. Brytanię e chaosu, w i.aki wprowadziło ją 
prawicowe kierownictwo Labour Party. Tylko 
poprzez rozwój masowego rnchu robotniczego 
"'. miastach w fabrykach i na kopalniach mo. 
że wyłonić się prze:::iwwaga wobec obecnego 
prawicowego kierownictwa Labour Party„ -
oświadczył w imieniu Komitetu centralnego 
John Gollan. I w miarę jak na pod1um wcho­
dzili delegaci ze wszystkich części kraju i od­
czytywali raporty swych organizacji, przyto­
ceone przez nich cyfry i fakty świadczyły o 
tym, że powstanie masowego walczą<:ego ru­
chu robotniczego w Anglii jest tyUto kwestią 
czasu. 

Z a.daniem naszym jest m~1ożyć szeregi 
_ przodownic pracy; :Pamiętać musimy 
również, że w jedności klasy robotniczej 
leży siła. Jedność działania jest w~runkiem 
osiągania sukcesów. 
K obiety muszą dać przykład ZGODNEJ 

~. WSPóŁPRACY na każdym odcinku, 
· p omóżmy w zakładaniu żłobków i przed· 

szkoli, dQkształcajmy kobiety zawodo· 
wo, orga1lizu.1my stołówki i pralnie, by 
ułatwić życie kobiecie pra.cujące.i. Wzma.c• 
nia.jmy więzy solidarności międzynarodo· 
wej. Nieśmy pomóc' walczącym~ kobietom 
Hiszpanii i Grecji. 

D ziś każda uświadomiona. kobieta, ko· 
bieta. demokratka powinna znaleźć się 

pod sztandarami Ligi, gdyż od zwartości 
naszej organizacji, od skonsolidowania 
wszystkich kobiet pracujących, od przyjaź· 
ni narodów demokratycznych zależny jest 
pokój świata. 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Przemvsł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych wyróżnili się 

w PZPW Nr 1 Stefan ~zpakowski - 147,7 i 
Józef Kossakowski - 145,8 proc. 

W PZPW Nr 2 odznaczył się Ryszard Ba­
wler - 157,6 proc. W PZPW Nr 3 osiągnęła 
Zofia Kocicik - 153, 7 proc., Zygmunt Mor­

ga. - 153,6 proc. a Władysław Drożdżewicz 
- 142,8 prot!. 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się: Franciszek 
Spiewiński - 143,6 proc„ Jan Staszewski -
143,2 proc. i Stanisław Grzybowski - 142,7 
proc. W PZPW Nr 36 wysunął się na czoło 
Józef Bednarek - 160 proc. Wacław Epel u~ 

zyskał 159,7 proc„ Michał Habera 154,9 proc.; 
Jan Pawlak 154,8 proc. W PZPW Nr 38 uzy­
skała Janina Kozielska 156,3 proc„ Eugeniusz 
Rosiak 153,3 proc„ a Ewa Krysiak 149,3 proc. 

W PZPW Nr 39 Jezef Nowicki osiągnął 
160 proc. a Ignacy Szwanke 159,7 proc. !Droga wylbknięta :przez C!hJ11JrChiillai, po ik~ó· 

rej 'kroczą teraz Attlee i Bevin, to droga pro-
. wadząca do kolonizacii Anglii przez Stany 
Zjednoczone'' - powiedział Pollit:t. Czy chce­
my zniszczyć nasz wielki przemysł? Czy chce 
my amerykańskiego kontrolera nad naszym 
budżetem? Czy rzeczywiś':'ie uważamy, jak 

Ostatnie dni . wymalowano czerwony krllyż. Ale za tymi H • tł J aby. wzbudzić należyte „zaufanie", na drzwiach 

1 er a drzwiami znajduje się nie ambulatorium, lecz 
zamaskowarny gabinet Himmlera. Szef Gestapo 
ukrył się pod Czerwonym Krzyżem ...• (CŹąP, dal SZ))) 

Bevin i Blum, że idea suwerenności narodo. Podnoszę z podłogi jaki·Ś pap,i1er. Jest to do I fonów. Szafa pełna skotowLdzów. Maszyny do 
kument, który w pełni charakteryzuje meto· pisani·a. Na biuTku wśród podartych papie-

wej jest „przeżyta i przestarzała?" dy,, stosowa1ne przez Himmlera o!l'.az jego lu· I rów - czarne naramienniki SS, kilka ·orderów 
„NIE!'' okrnyk delegatów, zgromadzo, dzd. Nadpis na blankiecie SK głosi: „ściśle oraz niewielka szabla oficerska wojsk SS. 

nych w Allert Hall był symbolkZlllą odpowie- tajne"'. Lange pis·ze do naczelni!ka obozu w Prawdopodobnie to są ślady panicznej uciecz 
dzią całegQ narodu angielskieg-o na te pyta- Ravensbruecku Zurena, który był znany z okr,u ki jedneqo z adiutantów wszechmocnego za. 
nLa. A w głębi sali nad podium w świetle re- cieństwa w stosunku do więźniów. „Przeby- st~cy Himmlera. Na szabli - wyrzeźbiony 
flektorów widniał napis „O wolną i niezależ· wający w pańskim obozie więziei'i., oznaczony nadpis: ,,Mój honor - moja wierność!" .. Jest 
ną Brytanię". Pod tym hasłem obradował 20-y Nr 2074 i skierowany do ob0zu przez SK. to osobisty af<>i:y;zm Himmlera. Brnm! dość dzi 
Kongres Brytyjskiej Partii Komunistycznej. 20.7.44, na moi;:y osobistego rozkazu rei-::hs- wnie w zestawieniu z „rekomendacją'', jaką 

Na kongresie poruszono wiele zagadnień. f.uehrera SS powinien być natychmiast straco- wydał mu Borman w swoim dzienniku, płsa· 
ny. Ale akt wykonania rozkarzu należy zacho nym podczas pobytu w schronie razem z Hi­

„Plan Marshalla'' i kontynuację przez rząd la- wać w tajemn!ky. Sprawa oznaczonego wieź- tlerem. Barman pisze tam dosłownie: , Him-
bourzyst.owski imperialnej polityki torysów; ni.a powinna być wycofaua z kancelarii -0bozu, mler - to ohydny zdrajca!".. ' 
decyzję rządu o zamrożeniu płac robotnicozych osobiste zaś jego rzeC'Zy należy zlikwidować. 
i ograni · zka 0 d k „ O wykonaniu rozkazu należv zawiadomić nie 

czema na ro z zza -:eanu pro u CJ1 co później". w ten sposób Himmler anommo· 
przemysłowej prywatnych przedsiębiorców bu wo zabijał ludzi .•. 
dowlanych i prob1em równych płac dla kobiet I Na biurku znajduje się również inny doku. 
za równą pracę. Dyskusja nad wszystkimi ment. Przytaczam g·o w dosłownym tłumacze­
tymi zagadnieniami była ożywiona i stała na niu, pozostawiając bez żadnych k.omentarzy. 
wysokim poziomie. Na koper~ie- nadpis:. „Spadkobiercom Gu-

stawa Ble1er: Frau Bleier''. 
W czasie dyskusji w sprawie rządowego Na pierwszej kartce napisane u qóry: -

projektu zamrożenia pła~ Joe Mathews robot- . .Kasa więzienna. Kasa otwarta codziennie od 
nik 7- P.::-.rrow, cytuiąc oficjalny dziennik par· 9·ej do 13-ej. 26-IX 44 rok." Dalej j,dzie tekst. 
lamentarny, zdemaskował dernagogi':Zne wy­
wody Crippsa, jakoby w ciągu 1945 roku, za- „Prosimy o wpłacenie do kasy 838 reichs­
robki robotnicze wydatnie wzrosły, ceny na- marek 44 'fJf. tytułem niże.i wyszcrzególnionych 
tomiast kształtowały się na mniej więcej tym pozycji. W razie niewpłacenia w terminie gro 

zi kara". samym poziomie. Joe Mattnews odczytał odpo 
wiedź Cri'ppsa, daną _przed kilku tygodniami Na następnej kartce - rachunek: „Wykona 
jednemu z posłów, w którP.j minister skarbu nie wyroku śmierci - 300, wydatki transpor­
stwierdził, że w roku 1947 ceny artykułów towe - 5.70, wydatki pocztowe - 12, koszt 
konsumpcyjnych wzrosły 0 300 milionów fun- utrzymania w więzieniu w ciągu 334 dni a 
tów szterlingów podczas gdy zarobki robot- j 1.50 - 532 . .50, 'fJOrto - 12 pf. Razem - 838 
nicze wzrosły zaledwie o 78 milionów funtów rm. 44 pf''. Komentarze tu chyba są zbyteczne. 
szterlingów. ,,Rząd labourzystowski - mówił 
dalej Joe Matthews - robi wiele szumu do­
koła rzekomeqo zamrożenia zysków fabrykan­
tów i kapitalistów, ale nie mówi, na jakim 
poziomie zarobki te będą zamrożone. Już dzi­
siai zyski wielkich korporacji fmansowvch 1 

GABINET KALTENBRUNNERA 
Obszerny i prawie cały pokój, Z okien wl. 

rlać wewnętnme podwórko Gestapo. Wielkie 
biurko, zawalone zniszcionymi dokumentami 
i obok stół, na którvm znai.duie sie kilka tele· 

Znajduję na stole tajne rozporządzenie Him 
mlera -0 skontrolowaniu dokumentów i perso­
nam wszystkich funk:jonarius.zy wojsk SS, nie 
wyłączając nawet oficerów wyższych szarż. 
Chodzi o to; czy wśród tych „najwierniej­
szych z wiernych'", jak określił swoich preto­
rianów HH!er, nie ukrywa się a:asem ktoś 
z oskarżonych o zdradę lub inne podobne 
przestęp·stwo Rozporządzenie jest datowane 
z dnia 2 lutego 1945 roku. W ten sposób Hi­
tler i Himmler złożyli realny dowód „11:aufa. 
nia" w stosunku do swoich najwierniejszych. 

GABINET HIMMLERA 

Schodzimy do piwnk Gestapo. Właściwie 
to labirynt podtiemny, do pewnego stopnia 
przypominający podziemnv schron, urządzony 

pod Kancelarią Rzeszy. Jest tylko znaczni-e 
mniejszv. i mniej „komfortowy". Tu się .znaj· 
dowały •µodziemne gabinety różnych „dygni.· 
tarzy" Gestapo oraz pokoje dla pracowników. 
Panują tu teraz ciemności. Na podłodze roz­
pościera się . dużo zerwanych przewodów tele 
fonicznych i elektrycz11ych. 

Dochodzimy do małych drew! w końcu de-· 
mnego korytarza po<lzienrnego. Na drzwiach 
czytamy na tabliczce nadpis: ,, wejście wzbro 
nione". Ambulatodum. I na wszelki wv,oadek, 

Gabinet jest mały i pusty. Nie ma tu ani 
mebli, anl rzeczy, ani nawet brudu. Obok ga­
binetu malusieńki pokoik, Stoi tu łóżko, sto• 
lik, szafka i krnesło. Tu się ostatndo mieściła 
sypialnia Himmlera. Ale jakichśk-0lwiek rze­
czy lub drobiazgów nie ma i tutaj. 

TRUPY NA PODWORKU 
Wychodzimy na wewnętrzne podwórko Ge• 

stapo. Pierwsze. co się rzuca w eczy, to bun­
kier. Jest trzechmetrowej wysokości. Ma 30 
metrów długości i 10 metrów szeTOkości. Wła 
ściwie, jest to schron w miniaturze, w lktó· 
rym gestapowcy spędzali ostatnio więcej c11:a 
su, niż w swoim gmachu. Tu się znajdowały 
małe, polowe stacJe elektryczne, telefoniczna 
oraz wentylacyjna. Obecnie nie ma tam nic, 
qdyż wszystko zostało de>szczętnde spalone. 
Prawdopodobnie wnętrze bunkra podpalili sa­
mi qestapowcy, 

Na podwórku trudno oddychać. Powietrze 
jest jak w Mordze. Nic dziwnego! Wprost 
e: ziemi wystają ledwie zakopane trupy w sta 
nie zupełnego rozkładu. 
Są to ostatnie ofiary gestapowców z który~ 

mi „załatwiono'' się bez d.ługkh ceregieli, 
gdyż Himmlerowi i jego lud.ziom już dosło· 
wnie ziemia się paliła pod stopami. .• 

„KOLUMBIA'• 
Wprost 'll podwórza przechodzimy do słyn· 

nego więzienia „Kolumbia". Była to straszli­
wa katownia, do której Himmler wtrącał 
„najcięższy"', z punktu widzenia Gestapo 
przestępców. Dawniej w tym nomu, mte~~ 
czącym się obok podwórka, była biblioteka 
muzealna. 

Na parterze znajduje się szereg cel _... se­
paratek. 'rego, co S·ię działo w tych małych 
celach - nikt nie wie, qdyż nLkt nie ocalał 
z tych licznych oflar, jakle na rozkaz Himmle 
ra wtracono dia &e.Paratek „Kolumbii'', 

(D. c, n.1 
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marca - to dzień Dzień 8 
tacji wszystkich 
1nokracji l{_olJiet 

manifes­
idei ·de-świadomych 

dla pol{_oju 
świata ·Ila rzecz pracy 

i lepszego jt1tra 

Swięto Kobtet w Łodzi 
Akademie w dniu dzisieiszym 

Komi•tet Organizocyjmy o<bchodu Sw:ięta Ko· 
bi e1 w dniu 8 marca u.r.ządza w dniu dzJsiej· 
cym w Łodzoi s.wr·eg aok.a.demii. 

CA 
O godz. 13-tej w Teatrze Powszechnym TUR 

przy ul. 11-go Lis.topada odbędzie się Central­
na Uroczysta Akademia, na !którą złożą się: 
część orrkjalna oraz ;pr.zedstawienie „Omył­
ki". Reforat pt. „O&iągnięcia kobiet w walke 
o postęp i demokrację" wyigłosi oib. Obuohow­
lika. 

Poa:a. ty.m o<lbędrzliie się 61Lereg 81kademii 
dzie•lnicowych. 

Na KaroJewje w dniu 7 bm. o godz. 16-tej 
w świeitl'icy PZPBW Nr 22 (d. Kroni111.9) ul. Ką.t­
in.a 39-41, wy9ło•s.ro.ny z06tain.ie przez ob. ~iel-
6ką referat p,t. „Kobiety ~ plan tr.z:y•letni". Na 
oa.łość lllroczystości 'Zlł.oży się bo.gata część air­

tyis tycm•a. 
W dzielnicy śródmieście w łOłk.'8.lu Teaitru 

„Gong'.' o godz. 11..itej odbędzie się akademia., 
na k•tórą :z.rożą się 1ref.erait pt. „Rola ik:obiety 
w dobie dzoiisiejszej" oraz część artysty=ria., 
zawiere.jąoa w programie recy!Jaicje oiraz tańoe 
ll\ldowe. 

Na. Bałutach w lOlkaJlu świJeltlicy ~cy 
PPR przy ul. ZgierSkliej o 9od-z. 17-it.ej wyg!o-
6'Z'Ony Z101Stanie odazyit „O Swiato1We'j DemOtkre.• 
tyicznej Federacji Kob~eit'', w ozęści airrty&tycz· 
111ej wystąp.i zespół św.iellioowy PZPJ Nr 8. 

W Rudzie Pabianickiej odbędxie się o godz.. 
17-tej w świetlicy P.PR aikademia, na !kot-O~J 
po oJmlilC'Zl!lościowym :referacie wy5'tąpi orUe­
&tra i zesp-Oł świetlicowy ŁKD. 

W dzielnicy Widzew o 90.diz. 15-it.ej w lolka· 
łu s:zJkoły pows~e.j Nr 81, ul. Amtili C:zer­
w001ej 41. Na program mządzoillej akademii 
złożą się :rclera.t ob. Korycińskiej i wyisitępy 
afiltysity<."liile zeepo!łu Woj.sk01Wej SZ'koły PoJi· 
ty=o • Wycllowa.m::zej. 

Gdy kobiety amerykańskie 8 maica 1909 
roku urządziły manifestację, żądając równo· 
uprawnieni.a i prawa głosu - nie myślały, że 
dzień ten przejdzie do historii. 

W 1910 r. pierwszy Międzynarodowy Kon­
gres Kobiet w Kopenhadze, obradujący pod 
przewodnictwem Klary Zetkin proklamował 

8 maica - Międzynaiodowym Swiętem Ko­
biet dniem walki o pokój, równouprawnienie, 
ochxonę pracy kobiet i młodocianych. 

W knja:ch panowania kapitału prześlado­
wcmo postępowy demokratyCZllly ruch kobiecy. 
W Polsce prz.edwrześniow.ej szło się do wię­
zienia za udz.iał w obchodach 8 marca. 

SpadkoblercĄ najlepsz~h tradyc)l między 
narodawego ruchu kobiecego - Swiatowa De 

mokratyczna Federacja Kobiet rsDFK) na 
swym Kongresie w 1945 r. wezwała kobiety 
całego świata do obchodu 8 marca pod hasła 
mi: pokój, demokracja, szczęście ognisk ro­
dzinnych. 

Dziś w warunkach zaostrzonej walki obo­
zu reakcji i podżegaczy wojennych przeciw 
ko obozowi pokoju i dem<>kłacji - rola ko­
biet, skupiających się w szeregach SDFK, li­
cząieej ponad 80 milionów członkiń z 48 kra­
jów - jest s.zczególnie doniosła. SDFK jest 
potę2Jną ostoją walki o trwały i sprawiedliwy 
pokój. 

Kobiety polskie przystępują do swego świę 
ta z poważnym d()robklem. Coraz nowe za­
s.tępy kobiet, niedawno stojących na uboczu 

Prezydium Komitetu Wykonawczego S.D.F.K. Od lewej M. C. Vaillant-Couturier - sekre­
tarz generalny, Dolores lbaruri - wiceprzewo dniczqca, Eugenia Cotton - przewodnicząca 

Federacji, Nina Popowa - wiceiprzewodniczq ca. - delegatka ZSRR. 

Owocna dzia ołriość 
Prace Wydziału Kobiecego Zw. Zaw. Prac. Prze'91ysłu Spożywczego 

,,Nieoman Jedni\ itr:zie.cią człOIIlk.ów naszego l Wydział zor9amiizował w Kralkowie i Lubli· 1 nie 6.200 dzieci :PracoWl!lików L robollm.ilków 
J:wiąziku 6tamowią kobiety - powiaida nam n:ie 51Pocja1ne lkmsy dla anaJfa;betek, które pr.zemysłu spożywczego. 

ob. Helena Kola'Sowa, przewodnicząca Wy- cieszą się na ogół dużym powodze.ąiem. Po- Wśród a,kt•alny-ch zagadnień, 01ID.awia­
dziahl Kobiecego 11>r,zy Zan:ąd7lie Głównym na.dto :na wmiosek 6amych pracownic &two~ nyich osta,tnio przez Wydział Kobiecy wymie­
Zw. Zarw. IPraico'W'llaków P!'7Je«Ily.słu SpOIŻyw· r:zono w Krakowie 2 1kuT1Sy kr.awiecczyzny. nić naileży wysunięty przez ob. Kolas<l'Wą wnio 
czego. - Związek naJSz liczy bowiem około Ioh po1WSta111.ie po<Wi.tane było z zadowoleniem selk wybudowania 1prewento.i'ium dla d7Jieci 
90 tysięcy czło.nków - w tym 28 tysięcy lko- przez rzesze '.kobiet, pragnących zdo1być umie- zagrożonych gruźlicą, jaik również zagadnie-
biet. TO'też nasz Wyidzdaa Ko'!}iocy ma szero. jębność 6Zyoia na wła61ny, domowy użyiteik. nie żłobków 1erenowych. 

kie pole do dxi·lllła:nia". Pod oipieką Wydziału pozostają też 'W6ZY- W II Zjeżdzie Krajowym pracownilków 
Z da,liszycll słów oib. KoJasowej dowiaidu- st.kie instytucje opieki spoJecz.nej na za'kła- przemyislil. 6!POżywczego, !k.tóry odbył się w 

jemy &ię, że Wydział prowaid.7ii orżywiooą aik- dacll pracy - żłobki, przedis,zlkoJa itd. W ciągu Kudowie w dniach od 7 - 9 lutego, wzięły 
cję uświaidamiającą wśród praco;wniczek, :re- ubiegły•ch dwóch la1t wysłano na kOJlonie lelt- ud'Ział 24 kobiety-delega·tkd. 
trudnionyoo w karżdej z 13 branż tej gałęzi 
przemysłu. Jed.r.aikże pracę organfaacyjrną u­
trudnia fakt, że pozoa wielkimi przedsiębiOll'· 
stwami ipaństwowymi jalk: monon:io1l tyitQmiowy, 
spirytusowy, czy za.pał<:zany, przemysł ten o­
bejmuje wieJką ilość drobnyich :wikładów pra­
cy, wśród których poważną p01Zycję stamowią 
prywa.!Jne fobryc:z:k.i. To rozipro·sztkowan.ie u1ru· 
dnia oczywiście ikontalk:t z .piracO!Wl1.icaJilli, wtru­
d:rui.a też Wydziałowi orienitatję w pailllUjącyich 
na pos=ególnycll zakładach :pracy warun­
kacll. Wpływa też ujemnie na ipoipularyzowa­
nie Ligi Kobiet, wśród ko•biet 'ZJatrudnionych 
w iJJrzemyśle spo,żywczym. 

Mimo tych trudności, cha,ralkterystycz:nyich 
dla przemyS1łu 6pożywczego Wydział Kobiecy 
prowadzi wielokierunkową działC1Jlność. Szaze­
gólny naais•k obok w.spomniamej jurż wyżej 

aik.cji uświadamiania o uoli i Z111aczeniu związ­

ków zawodówych, kładzie się na sprawę 

SZ1ko lenia kC1Jdr działaczek ziwiązkowyich. Tak 
więc w oiągu ubi~·głyoh dwóch lat przes.ziko­
lono w Centraolnej Szko•le Zw. Zaiw. 79 osób, 
w -tym 5 r.eferenteik na czoołowe stano·wi:sika 
:związlkowe. Po.naidto w wo•jewód:nkioh szlko· 
łach Zw. Zaw. (w Łodzi, Krailmwie, Wan;.za­
wie i Lublinie) prze,szkolono 34 aktywi6tki 
związokowe. 

Dziś przedstawiamy naszym c-zytelnicz­
kom modele dwóch sukienek i ubranka dla 
chłopczyka 5-8-letniego. 

Pierwsza sukienka uszyta jest z cienkiego 
wełnianego materiału. Niezwykle prosta w 
kroju prizybrana jest dwiema kieszeniami roz­
mieszczonymi na bluzce i spódnicy. Przybra­
niem tej sukni jest haft wykonany włóczką 
angorową. 

Druga sukienka - to model t.zw. przerób 
kowy. Zestawiona jest z materiału gładkiego 
i szkockiej kraty, Zastosowanie kar:zka i ba­
skinki w barwie kontrastującej z kolorem 
sukni, jest pomysłem, który umożliwi nam 
pr1Zeróbkę starej zbyt już krótkiej sukienki, 

Na ubranko chłopięce składają się spo­
denki wykonane z jasnej szarej lub piasko­
wej wełny i bluzka uszyta z granatowego 
materiału. Bluzeczka może być zilpinana na 
zamek błyskawiczny lub guziki. 

----~---------------~---~- ·~~„·~· -~~----

Nasza kronika.. 
MIĘDZYNARODOWY DZIE:R KOBIET 
W PARYŻU. 

W ramach M'.ędzynarodowego Dnia 'Kobiet 
odbędzie się w najbliższą nied7.ielę w Paryżu 
szereg uroczystości ~c;rganizowan y<.h przez 
Swiatową Demokratyczną Federac.ię Kobiet. 

.l'unktem kulmlnacyjn.ym uroczystości bę­
dzie pochód przez W:elkie Bulwary oraz zło­
żenie hołdu Joanne d'Arc. Następnego dnia 
delegacje kobiece udad·zą się do Zarządu Miej 
skiego i złożir petycje żądające: obniżenia 
kosztów utrzymania, ukarania spekulantów i 
usprawnienia rozdziału mleka dla dzie~i. Na 
petycjach zebrano już w samym Paryżu dzie­
siątki tysięcy podpisów. 

DZIE~ 8 MARCA W ZSRR 
Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet 

wielotysięczne rzesze robotnic racłz1ecki,ch po­
dejmują nowy wyścig pracy, by uczcić swe 

święto sukcesami na polu prod~kcj!. 
Na czoło tego współzawodnictwa wysu­

wają się robotnice największych zakładów 
włókienniczych Moskwy „Trechigornej Manu­
faktury". Przodownicy tych zakładów i innych 
przedsiębiorstw zobowiązują· się zakończyć 
wykonanie planu pierw~zego kwartału na 
dzie!l 8 marca. Do współzawodnictwa ku cz::i. 
Międzynarodowego Dnia Kobiet włączają się 
nietylko robotnice, ale cale załogi wielu przed 
siębiorstw przemysłu ciężkiego i leltkiego, 

Zorganizowano szereg ciekawych wystaw 
obrazujących :hlubny udział kobiet radzie­
ckkh w ostatniej wojnie. 

W Centralnym Domu Armii Radzieckiej I 
odbędzie się w najbliższych dniach zebranie 
kobiet - lekarzy wojskowych, sióstr miło­
sierdzia i sanitariuszek, uczestniczek wojny; 
1941-45. Na ulica ~h miasta pojawiły się już 
barwne plakaty ~ydane ku C'Zci Międzyna.ro 
dowego Dnia Kobiet. 

wstępują do Ligi Kobiet, liczącej przes:iło 700 
tysięcy członkiń w 270 powiatach · w 4.190 
kołach przy z.a.kładach pracy, terenowych I 
wiejs.kich, 

Rośnie aktywność l świadomość kobiet. 
Coraz jaskrawiej występuje poczucie współ· 
odpowiedzialności za losy Ojczyzny. Gorące 

pragnienie dać jaknajwiększy wkład w dzieło 
odbudowy kraju, ogarnia corari szersze war. 
stwy kobiet miast i wsi. 

Zainicjowane przez lÓdzkle tkaczki PZPB 
Nr 1 współzawodnictwo imi·enia 8 marca pod 
hasłem: „Kto więcej, kto lepiej, kto oszczęd 
niej" - zatacza szerokie kręgi, 

Ta wspaniała, nacechowana głębokim pa• 
trioty-zmem postawa kobiet pionierek 
współzawodnictwa na rozmaitych odcinkach · 
życia gospodaiczego kraju - jest wyrazem 
zmian zachodzących w psychice kobiety, która 
z zacofanej, nie wiexzącej w swe siły Istoty 
- staje się, pełnoprawnym współgospoduzem 
Ojczymy. 
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Hasze przen~sv gosnudarcz e 
KOTLETY Z PŁATKOW OWSIANYCH 

Gdy woda wrze w garnku wrzucić do nie} 
płatki oraz trochę tłusl!:czu. Zagotować a następ 
nie trzymać jeszcze jakiś czas na wolnym 
ogniu. Gdy dobrze się wypróży, trzeba ca• 
łą papkę wyłożyć na półmisek. Po ostygnię­
ciu wbić surowe jajko, ewentualnie jajko w 
proszku, dodać soli i pieprzu do smaku, ob· 
toczyć w tartej bułce i smażyć na gorącym 
tłuszceu. (Może być olej). Wszelkie możliwe 
sosy do tych kotletóv,.r są odpowiednie, jale 

również 1 ziemniaki l wszelkie jarzyny. 

SAŁATKA 

Ugotować ćwierć kg drobnej fasolki, kilka 
kartofli pokroić w kostkę, posiekać 1 cebulę, 
można użyć włoszczyznę z zupy, p()kroić kwa 
se:ony ogórek, 1 lub 2 jabłka, dodać troch' 
soli i cukru do smaku, wlać 2 łyżki oliwy, 
wymieszać wszystko i podać do stołu. W 
ostatniej chwili dodać 'można buraczek krojo 
ny w kostkę, żeby nie zabarwił sałatki na 
czerwono. Zam.i.asit ollilwy robi &ię oo-.;, Do 
szklanki śmietany dodać 2 łyżki mus-ztardy, 
troc~ soli l cukru do smaku, wymięszać to 
dobrze i polać saĄaitkę. 

• 
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Obywatelka Pelagia Maciejko spoj- Napisał Stef an Stefański 
rzala raptem na męża) zbladła i icy­

Ilustrował Adam Bieńkowski tą na 1;tloclzieńca, nie zdradzającego 
chęci do zaprzestania gry. Jeden Poi­
dzio dyszał zemstą. krzyknęła: 

- Poldziu, a bilet? 

- i1!am - mrukną Z Pold :io - mam .. 
dziesiąty raz pyta.sz„. 

- Chciałam się tylko upewnft. - za­
azczcbiotala slodko. - żebyś potem 

kłopotów nie mial. \Valizki pouklada­
leś? 

- I'oukladalem. I'rzccid 1cic!z·isz, że 
ich tQ ręku nie trzymam! 

- No) tak, ale zaws;~e lcpi".i s71raw­
dzić. Zmciąż sobie suvcl ?W kramwie ... 

- 1l7iem., 1dc1n - rzel;l zirytc1rnny 
Poldzio. -- Napisa!! .ia.·k zm:;yjadr;, oq,. 

dać szai lotk~ cioci i'J eli, vozd, ·oicić 1i1 a­
lanou:ic;:.oi"ą ... 

- Bo,rcbo c7obne - voc711.cal'i?a ol•y­
wat<:llcrt .Macie.fko. ::-._ A. sz.aWc ou;i1~ ko­

lo szyi i uważaj! TF 'Pociągit jest r.~nzu 
podejrzmt}'ch typl•ótc, na 7;{Ói"!f<1 trze­
ba mieć oko. 

Pociąg :uszyl. PVld:io ścisnął w ręl~ii 
bilet, TJOlicw7 1ł wzroldem u:a7i-:7.:i, n-zmo1,,­
nił s11pcł na k1 airnGie, 01 1·inąl s;.alik 7;')­
lo s:yi i rozejrzał s:ę po p;·zcd·;ia1e. 
Pasa'5e1 ów 1i.:yjąt7wii;o bylo niewielu. 

- No, len od okna - pomyślał Pol­
d::;io - to w porządl.:u: ksiądz. T(J, pant 
- ha palce lizać, checia~ jed::;fo trzecią. 
Pasaż.er w binoklach - nave~cno kto.~ 
soliclny. liio.ie nauc,:yriel. Ten młodde­
niec l'.olo mnie - odrnzu 1ridać, ie z 
dobrego dumu... · 

-Spojnrnnie llfaciejld padło nngle 1w 
tęgicyo frweta, d;·zemiącego vrzy 
drzwiach. Zmarszczyl bnci. Facet i.czL1u­
d::il w nim nieufność i przypmnnial 
ostrzeżenie żony o podejr.'Janych tvz1· 
kach, na 7.:tórych trzeba mAeć olw.. 
Być mo:żc, grubas odc:uł badan·czy 

wzrol~ ll!clciejki, gdyż rwqle oh.corzył 
oczy. Z'ieu:nąl, przecią9·1~ąl sie, aż j<:;­
sionli:a zatrzeszczr1la w ramionach. 
rozejrz.al się po toiranys:zach podróży i 
hul:ncLi tubalnie na caly przeagial: 

- EJ, nudy, cholerne ·nudy, nią. mo· 
daż, woszę paiistwa? 

W oc!~owiedzi k8iąiz zan11rz~;t nos w 
bre11'iarz, dama iczrnszyla ramionami, 
solidny pan 110prawil binol~le. a Macie.i­
ko zdrętwiał ocl najgorszych pndejrze1i. 
Jtilczeriie jednak nie zdetonowało oty. 
lego osobnika. 

- Zdalaby sir: .iakaś godzi1ra roz­
~·id;a _:_ C'iqgnn!. - Tyle gnrl-:,in jazdy 

. przed nami. .llfam karty. Moieby ie 

„olw", co? 
Nikt z 11asażerów nie pr::yic;l . atrak 

cyjne.i vropozyc}i. Gn1x1.., 11s111r~r;71.n~l 
sie fronir:~nie i - znrzqil bezpnsred1110 
m'i?Mo 111lodziana s;edzącer10 r;bok Ma­
ciejki: 

- No, a pQn, mlndy ctło•.vitlw? -
nmcil cynicznie. - W paf1sldm wieku 
powinno się lubić 7.:arcioszl..:i. Zrollimy 
21a;-fyjkę, hę? , 

Maciejlw kopwzł ostrzegmor:::o mło· 
dzief1ca, ale to ?PF1rir7F 1im110g1n: chło­
pak h;. l dob;·z~ 1rTr71nirrt11.t1 i nie u,mia? 
widao oclmó1d6. Hu ~qorsze:tfu ksi12ttza 

(:::akryl oczy breic;iar;:Gm), d".tmy (pi­
sn:]ła: s~~andal!), soliclltego pana (prze;­
ta';-l ner;,c~wo binokle),, a p:;:.13dc wsz:i· 
stl~im 11u}~a oby1wtelli.i PelagEi, lctóry 
nie przcstairn. da11'c:.Ć ch!ovakor..ci s;_v1-
na.łów pl'::.!f pomocy l;:11hscr.ńró·;,;. • · szc:::·~,ip 
ni:'ć i s-::cptó1c na w·I: (J: ,mcaqa, to s::.1.t­
z„r -- wo·tia wnet r7","':~a do sl,;ut?.:1.i,. 
Mlndz;an z dobrego dor.rn sfrdt naprze­
ri·rlco podeir'";rtn'Jrtn far: 0 t11 i Z'l'~"''"* 1 -

przegryirar. · Przed grubasem ros!a gó-
1''7, 1Jfr:·;ir-d";1f. 

- Dosyć tego! - 1crzasnąl w p~w­
nej chicili podniecony lVl aciejko. ·- To 
rozbó.f ! WslJJd i haliba! 

- Tak, tak - potuierdzili chórem 
'pasa:erowie. - Nie 11iożemy dłnie~· pa­
trzeć na krzyu:dę dziecka: odd.aj pan 
pieniądze i _i'uż! 

Ale ob11.rzenie zgaslo, gdy druh iry­
r>m."iO~"ał sicą potę2;nq posto.ć i zapy­
taJ 1/i"o:nie: ro fabego? Ej, jr:::o:yh za 
zr:l>i~m i.' -- nmilk~i ted 11. 1n-rr~„.,; ~·rest-
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- Czel.,;aj, byk~t! -- mruczał do sie­
b·ie.--1'ylko dojedziemy do jakiej więk­
szej stacji!. 

Jakoż na u:it;:kszej stacji nastąpi~c~ 

awantura. lJiacie.ilw„ksir(d.z, dama i so­
lidny pan 'wybiegli pędem, z p1zeclzia~a 
pr milic_if.. 

- 1'ak i tol~ - tforhpczyli postenm­
kot"emu.. - R!aniy oko na .. jednego, co 
grnł w oko! Sznler! 

- Swler? - rzeki surowo miliciant. 
Nim oilvnvied.-;ieli, dal si0 sly::;:::d ćta­

leki krzyk: 
- lililicJą! Tomocy! Milic}a! - i z 

pociągu 1!·ybiegl znajomy otyly facet. 
- Gonić - ri;c2:rr!. - Tn.ki młody w 
j(f,'my;n pla~zcz11 ! U ciel:? 5 rniniit temu! 
Gd71 ws:yscy V'"/szli, v.:stał. icyjął re­
wozu·cr 'l 71mrfr:r1::;ial: no. a teraz_, brat­
lm. dosyc tej zabawy, dawCt} forsę. ba 
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I kulą. w łeb! 7-ftlowal · .ieszcze że tvn•~ 

.ia .iedrn w vr;-;ed;;;io.le zos{alem! 
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E. 1 ar-n 

rwo w.o 
l\Ió ,_.;ą, że Uhczricczalnic tylJ o śdą-

1 
szc?.otccik<; du zębów i prz.yhory do go­

~::.i~ ~k'a·lki, a nie rbią lm'„:on te~o, co 

1

. lenia, v1~·jechał na kurację. Pamiętał 
s ę im za te pil'niądze nalC'i:V. Przesada. l) prośbie żony i przesłał list przez ja-
1\'Ioże nawet i jest w tvm trochę praw- · ką.ś· przyj(•dm1 kobietę. 
dy. ale foż up. Kawa1Jde\virz otrzvmał 
Z lJ1>e:r.picfZ('nia M1'll""->.ner.o "" ę('ej. niż 
sie 'W..,, snnd'>'.ir·wuł. Nihv tvt'-!l rlo t'.''.Y.O 
pósh-ufał, ho i ch~noha <·0rra i \i'•YCZ<''·· 

panie ncrwow<' i oP-ii!na anem'3. ale 
nstat"r7.nie osóh 7. t"'ll-il"": nie'lomara-
1 i ami i "' 11 nas <lo r ,.y a i tro~he, a ile 
z nid' cl isl::\jn ~1,:"rl""<1•'ie "°' 1-,,„,..„·c. 
f('.lwa'ki1•wir„ ak1?rat flqsfał. Bn•"' zo 
h~ł z te?"_O zadowolon~r. Żona KawaJkie­
w1cza tez. 

„Nir.rdy nie bi/iem w żecl117.1m sanatoritim, 
totd b11ć m0że dlatego 11:.l/dctie tni s·„ tu 
frod1° dd11•nie. P1zęde ws-;11s{J.;im rie bor­
rl::0 rn:;1m ;c1n. dlcr.r<.ego rn nie oqoli1i do qo­
l<'; s!;órn i oclcbrali mi ol;nlrtr.11. ale ten wy­
.~nl·; Jl~(lc(rniarz. który zastępuje ordymot1J­
tr1. łlnl'::rrl• i'll. {r frtl: tr·,p1Jn i że ot1 nic mo­
.i,., rnl)i•1 :!:1,dn11ch 11·11 iatkó1I'. Dodnl ról"nież 
że nin będr niónł (orżi;stać z 11r-;111JOrórn do 
f!Olrnia. qduJ .~i~ 1w pr.111no .~Tmlr'rz.c. Brrr­
-l:n 'nnie w~rns<:'l/l tc11 do11·ód tro.~7.;i z fp. 

f'/ń 81ronp. ZrP~ztq 1.riększość tute.jszych T;u 
rarfus-;y nosi brody". 

- Fiu, fiu - mówiła - Sanatorium 
- doniosła rzecz. '\V~.tpoczl1!csz, zd!·o- Po pnru rlniach Kawakiewiczowa 

· d • · l ..J • dl 1 otrn1mała wie po rcperuJ~sz, nie '~uz1esz 111 n. od męia następną wiado-

w biurze, nie poznam de w ogóle pQ mość. 
po•vrf'de. Pi;.z htl'o. kochany! 
Unh•nał tydzień otl c?asu, o-d:v l{a- . 7'.'iP 1ri.<mi CZ'I/ to aknrat t. zu" vPlni • se 

"' ~o,n1. a/„ 1i111'Nriu~z11 w soru1fori11m .iesl 
wa~!deWicz. 7aopatrzony W skierowanie hr r ! 7n (11rfo. S~Ó.d rnir8::1;nr tu trr;~hę Ci"S 

lf•k:w„klc do sanato,·illm. mz~""'~· JVJ i nw1n117nrlnir. Mu.~ze iednrtlr ~ftrieri.~1r 
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LUDWIK JERZY KERN 

Obywatete, proszę • 
s~ę sł reszczać ! 

.Teśli się zdarza w krnju zebranie, 
W mieście. 1riiasteczku. gdz.iefwlwiek, wszędzie, 

Zwykle ~tu mówców prz~·chodzi na nie, 
A każdy glctdzi, ględzi i ględzi. 

Ra<łzilbym nrzeio napi" utnii>„zczrtć: 

„OBYWATELE! PROSZĘ SIĘ STRESZCZAC!" 

Napis dać taki -drnhrtoslka. fiume. 
Trochę wysiłku. Koszt minimalny. 
Mówca przeczyta. ~ Mówca zrozumie. 
I zaraz skutek będzie realny. 

Powie króciutko. Nie h"fłzie nTzeszczał. 

A wszyscy krzykną: „Jak ładnie streszczał!" 

Zamiast w pi~f god1h1, w dwie się ttchwaJ; 

I rza5 się wterl.V ni<> będzie dtuźył. 

1 nikt nie będzie chrapał na sali -
(A dziś niestety, chrapią niektórzy!) 
„PROSZĘ SIĘ STRESZCZAC! Obywatele!" 

- Tak, taki napis znaczyłby wicie. 

. Ten skromny projl•kt do rą1< wam cfaj~c, 

Wierzę w to święcie, Bracia Rodacy, 
Ze napis wszędzie ten przJ·kle iając 
Sporo zyskalie godzin do pracy. 

• 

Dfatego W'l;\'\'!7an1 z pasją: ttmles'l!<'zaĆ 

„OBYWATELE! PROSZĘ SIĘ STRESZCZAC!" 

A kiC'dy wreszde po latach wielu. 
Plon <;iejhy wid1ąc. umre <;pokojnie, 
I Ty. Nieznany Obywatelu, 
Będziesz nad grobem mówił coś o mnie. 

To ldedv dojd1if><;1 ifo „n„.i~ł~ Wie!>u1a" 

Możcs? m12ledzić. Nie trzeba strzesttzać! ••. 
• 

ż-: f,w acfasze stoią na irysokim pozio 1 fe 
sprhccznyrn i fOl{'(!l'Z'f.Ski.n. Zna,;.liije -~·~ 
• ·ięr:: np. ksiaże Mdivcmi, mąż nl.eboszc?'.:i 
Po:1. Negri. bardw JJrzviemny c-::2ou;iek. e 
w<'·oau inż.11nier. llmó1diiśmy sfo ?W1C1Jt po­
iPc/;·ar razem. do l(rynic11. gdyż ksi'!że-i1i­
żimier iest wicl/Jicic7em Kie1mry ; chrialby 
obejrzeć icqo . .Patrie". Pit'.~ęanirn'z olwzał 
się nieco bn~talni1. Tr.zc1Ja ci 1.de1fofoć, mnjtr, 
droqa, że 1de!u kurar•i1 1 .<1z11 mn zwJ;cza:i wy­
-~rifo1„1,111'(1Ć m nor11 oloh10 różne 1;io.~en7:i. 
Tre.~r fuch p;oscnelc il".~t 11;pra.:'i:rhie niezto­
zumial''. er.le to ;?ir "'lou:óa. żc1J11 rvcz(:Ć 170 
rlunnsku na ral(I, salę: ej, 1 Jl tam, pr. e­
stmi,..ie 11'1JĆ, bry rhntal/ Ji01'0?lc'l.l'aS"IT1ll. 
Pr-:t111mszctam, :.e pielrgn;arz pochodzi ;:; 
nizin". 

Trzeci karteluszek od K:nva!kicwi­
cza zawierał pe~ną propozycję: 

,.Jeżeli rn.asz irr7dd OS"'r:zedno.fri, vros:-e 
cie 11arrfao, ?irz11.~z;7 rni .ie .iaT~ 11fJ.inrr17··ej. 
Inżynier fest qeni1rn?Pm - wym1131il ma­
s-;1me svntPfJIC"nn. htóra vierze. mi"7e· 1..-r1-
1rn i robi lodJJ .. TPilnoczdnie. W11obr'1.Ź 1wl)ie, 
11 7draln8z do f(lkiei mrr<i'Z1/"'11d moja. bri 1dna 
l;nsznlf~. fi otr-Mnf!.~?. 7rvh "Ji.<ita,..io'''C. T:tóra 
1>'iPm. 7u7•isz f,„7, harrlzo." Or-::?f1!'i.foie, na 11n1 
b11rlnrnaniP f Pi mrrs":•11w riofrzeba masP. pie­
trięrfa11. a irr "lir-1al7n1m 11>ei:~ć z · inż1miz.rem 
111 sr!ńllrP. p_,ą_ S'knrż11lpm sie rlzi:~ 11in]e"f'fniN­
rzowi. że f P.rien z kuraciuszy, v111hi• 11nilc 
;.„,;rzPnirr flimnn.'lflfc~nf' na rr1.oi·m 1ó"+ir 
Pinzr.'lzei Rr11rtni!11. 1n11lrnnmNr.l rafo d<ień. 
a7P riiPlermim·z r;rlrim·ł że to Z11'1JPlniP 1inr­
mal11e. vonie1 1·rtt woisl·o1r11 mu8i rJ11ar o 
11'r'"Jrnn>1;„ 8'rrr·~'"l1"-~ci fiz11r-::nr}. Pnfmn 
nie1r>fl11in1"" zrobił mi' w ramię zastrzyk ze 
~ ~nrchniny". 

Po mif'~iącu pewien komiwojażer c!o­
starczył I<awałkiewiczowej dalszą por­
cję materiału informacyjnego od męża: 

„Bardzo rni prz11ho. qduż inżm1irr s;ę na 
mnie ohrnzil i 111 oqóle mnir. nie vozncr.je, po­
niet„(YŻ nfo chr·iNlr>.m 11111rn.'ć zqoif11 na 11rcq 
' 1" 0 11; 0 10r701rish1 ho!re•orncnn 1~ 7.f1fncn Pn­
ckiei. Za.'f'lrzyj(fźn.ilP.m sie 1ro1v·c teqo z pnl­
kownikiem: Bardzo porzadnu c-::lrw';I"''· 
-.;tTczorcr.i '1" noc11 odczuta~ mi "'oika".: ii iPn­
'Yl'IJ. t1a rn or11 któreqo otrzJJmnlern sfopiri'i 
rncr.iora i naiwyżs.ze od7:naczenia boja11•e". 

Kawa n~ iewiczowa nie dokończyfo 
tego listu. Tknęły ją najp-orsze Ptzeczu 
cia. Po.iechafa naza.iutrz do sanatorium. 
Akurat ordynator wrócił z nad morza 
i przvimował intercs?ntów. 

- Kawałkiewkz, Kawałkiewicz -
zaczął J>Qwfarzać - Nie pamiętam. 

- To ten - pośpieszył z wvjaśnie­
niem nielę~rnh1rz w hinłvm kitln. pnka­
iac się znacząco w czoło - gwa!tow­
ny. 

- Aha. jnż wi"m - rzekł no namy­
"le ordvnator - Więc, o co chodzi? 

- Mój mąż, panie doktorze, nie jest 
.;„~en „gwałtowny'', tylko wyczerpany. 
\ w ogóle dostaję takie dziwne listy, 
;e chciałabvm go stąd zabrać ..• 

- Zabrać? - zastanowił się orCly­
''ator - Hm, fo bardzo ciężka sprawa. 
'1H·ha na pani odpowiedzialność. Pro­

.·"' podpisał to oś,vindezenie: inaczej 
1 i'/\RJATOW na woinośr nie w:vpuw 

szczamy, 



Str. 8 ' ntos ROBOTNICZY 

Ozie • 15 marca rozstrzygnie Konfekcia święci Dzień Kob! et 
Przemysł !Um.rekcyjny, v:atrudniający 80 

proc. kobiet, obchodzi uro-::zyście w roku bie­
żącym Dzień Kobiet. 

W niedzielę dnia 7 bm. o godzinie 10 rano 
odbędą się akademie okolicznościowe w Ośrod 
ku .1 sala przy ul. Sienkiewicza 113, Ośrodek 
nr 3 organizuje akademie w sali Geyera 
Piotrkokwsa 29.3. oraz Ośrodek w świetlicy 
przy ul, Sterlinga 26. ·W poniedziałek 8 bm. 
odbędą się akademie w Państwowe] Fabryce 
Kapelus2y Targowa 2, f-mie Grabski - Po­
gonowskiego 56-58, Spółdzielni WDjskowej 
Piotrkowska 87, Spółdzielni Astra Jaracza 6. 

Wybory do Rad Zakładowej PZPB w Rudzie Pab. 
W PZPB w Rud7.lie Pab:ia.nlialciej odbędą 6ię z żadną pair.tią, był on „po-straehem" wielu fa- w 6Woim żywiole. Stary działacz robotniczy 

..-ybory do Rady ZaJkła.dowej 15 bm. Jak pra- brykaintów łódzkiah. P-rzewędirował wiele fa- uzy-s.kał szerokie pole pracy tera.z, gdy klasa 
oowała Rada doltyclic.z.aioowa? p.rzewodruiazący bryik, lecz w żadnej z illlicb. długo IIliLejsca nie rnbolll'icza walczy .o poprawę -swego bytu wy­
j€1j, towarzY15z J,anic, za najpowairuiejs:ze osiąg- zagrzał. Nie chdeli fabrykanci bojowych ro- tęfo •ną praicą. Cze.go u!ąiył doko!mać w c!ągu 
nięcie w o.kiresie swej !kadellllOji uważa zalat- bO'tnlków. Do „Ho.raka" przysrzedł w 1942 ro- ,tych k.illkm mie!>ięcy - oipo·wi.edrzieli-śmy już 
wienie sprawy przydziałów węglowych. Tego lku. W niespełna roik: po •tym ,zo'Sltał a.res7Jtowa- pokrótce, a że powain:i część załogi PZPB 
sam.ego z.dianlia są li jego loo~edrzy-<radcy i ogól ny w .zw.ią.Zlku z „wsypą" - ares'ZJtowanLe łódz- w Rudz~e nie ma wcale zamiaru rezygnować 
zafogi fabrycznej. Rzieaz itia, na porzór błaha, ikr.ej 9f\l'PY PPR. Po wy.z:woJen.illl - jui ni·e ja- z uczesitnictwa s•tarego bojownika w Rad.vie Początek o godz. 15,30. 

_ stanowiła atoJi j~dną z najostrzejiszych bolą- iko bez-pa1!1tyjny, lecz }a.ko czło'llJek PPR - Zakładowej, o dalsuej Wlięc je:go działalności 
<:&ek. W\Szedlł tlow. Janic z powrotem w wir 6praw wypadnie nam cll.yba pisać nie raz je-szcze. 

Wtorek 9 bmb. godz, 14,30 Ośrodek 
Oddział C. O. godz. 16,30, ogólna akademia 
wszystkich pracownic spółdzielni konfeko:yj­
nych i firm prywatnych w sali klubu przy ul, 
Więckowskiego 28. (Obecność obowiązkowa). 

- Wliede, jak dostawali:śmy węgiel - 01po- robortniiaz.)'(:h PZPB w Ru,drzie, woanych J'UZ Kogo porza 1ym ze starych radców, i ja.klch 
wiada tow. Ja.nic - a.lbo pył, alho JGam.ienie. d od o:kupanta, i od starego Hoxak.a. Gdy kilka 

1 

nowych lud:z.i zechce :załoga wid7Jieć w nowe i 
Ja sam moim p.rzyd:z.:iałem podmur><»walem so- l)'.liesięcy tEJIIl.u objął fu.nikcję przewodniczące- Radzie Zakładowej - o tym dowiemy się 
ble piwniicę. go Rady Za.kładow~j, znallazł się napraiwdę w dni•ach najb1ilŻ6ZyC'h. 2f ;,§;~~?fllr~(f.~~ -n;J~;j~ -r~niełw~ ~-;;a·--d-~-la ............. -.,., ... Ó ...... (j .... ~"""j-.... _ .... P .... f"""'~""C""Y-----i· H~ile,s~ :!:~::c;if:eg:rzemysJu 
ikru. Już przychodzą transpo.rty odpowliedruiego We współzawodnictwie indywidu·ałnym 
węgla, od maoca będzie się oobi·erało przy- Apel O" z z w przemyśle konfekcyjnym pierwsze mi-eisca 
dzii·a·ły nonna:Jnlie co miesJąc a wyłąCZl!lie od w OśrQdkiu Nr 1 zdobyły: Ja,dwiga TargalSka 
dobrej woli całej 'La.fo.gi rzia·leży cbe<mri.e, by jak Zostało stwierdzone że większość Za- dostarczenia zakładom fachowców-rze:i.ni-1 (kirojcz.a), Mairia Ku.bialk (~ac.z.ka), Kazimiera 
najiszyboi.ej odebrać IS!We kiiJJkollilli-esięczne z·a- kładów Pracy rozprowadza przydzielane ków, którzy za minimalną opłatą podjęliby W.i,tikom;ka (wyika.ńc:oorka). Wśród praisowa-
ległości. Po,s;Lara.no się irównież 0 ·to, by roz- 1;n,ez Rejonową Centralę Aprowizacyjną się rozdzielnictwa. . czy p.ierwsz.e miejsce zdobył Jan Guz·iik. 
wózka węgla do domu wyipadła taniej, niż do- mięso przy pomocv itjł ni~'achowych, eo Okręgowa Komisja Związków zawodo- ' W Ośrod:ku Nr 2 wśród szwaczek .naj.Jep-
tychc-z:as. W ikrótkim okre'Slie czrasu, od kiOńca wpływa ujemnie na rozdzielnictwo i wy- • S. &re wyniilk:.i uzyiska·ła Jadwiga BainteTSka 

mych, zwraca się do DyrekcJ·i i Rad Za- a ws' ro· d "~",,.an· ~ar-1- M . Wą~'"· 
ub. roku, ma Rada li iilnine poważne osiągnię- twai'za niezadowolenie i skargi odbiorców. „ " 1"' ""' """' - ana ""'I\.· 
cia: usuruięto róine braki i niedociągnięcia I Ażeby temu zapobiec, Związek Prze- kłaąowYch poszczególnych fabryk, aby w ~ F w. Oś~dGoku Nr 3('kpieirwszą nagrodę ul.obył 
~m:t~ł?~~;:.~~~~eS:,~;:!eli ~~a~~: _ ~~ł~ ~P~~w_::z~~ _ ~e~l:r:j: -g~t~':,"~ć"" -t~ ~p ... ra ... w~e-p„or ... oz ... umt ... ·:ły_s..,ię_z: Z ... w~ą:_1<~:·_ ~ (==a) a Jc~ro~<j~~) 4 i_M1~n~r~~!! 
dzioał u;hrań i!'Oboczych i fartuchów, choć Sll:an - ~ -.. ~ --=-·~.__ _-= _, ___ ~ _ - - - - - - ----=--m== (kro1czy) i Władysława Gom1ula.k (szwaczka). 
na tym o:dcinlku !llie jest jeszicz.e !idealny. Po- ~1-1m-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111 ... 1111-1111-1111-1111-1111~1111-1111-1111-.1111-1111-11 

w.ażną z·asługą Ra.dy, a pr:z.ede wszy&tkńm jej "W -ł a s n y lll I s i -ł a ID I 
6Elk.reita.rza, tow. Kalinowej, będącej równocześ-
nie przewodniczącą fabrycznego koła Ligi Ko­
biet, jest za1ożenie żłobka fabrycznego. Radcy 
mają zresztą na tym odcir1ku da,Jej idące pla­
ny: ma.rzą o wyrem.o!lltowaniu pa·łacu Ho.raka, 
gdyż tam dzieci będą miały więksrze wygody 
i pomieści się ich \V'ięcej. Warto też za.zna­
czyć, ie tutejsza Rada, jako jedna z pierw­
szych w Łcd7Ji, zar....zęła wpr-0wadzać w życie 

zarządzenia Miruisteirstwa Przemvsłu, które 
przeznacza pół pmcent funduszu płac · na tzw. 
bezzwrotne pożyczlki losowe. Tow. Janiis, jak 
równi-eż jego koledzy z prezydiruJń, tow. War­
da - wicerp.rzewodniczący i wspomniana jruż 

tow. KoHnowa uważają jednak, że to, co już 
zrobiono, -.;tanowi zaJedwiie ulame'k tego, co je­
szcze zd.7,iałać !ll,aleiy. 

- Już po•czym.iliśmy pe,\V'I!.e lkiroikd - opo­
wi-adają towa.rzY15ize - by zo.rgani'ZOwać zam­
kniętą spółdzielnię fabryczną, postawić pral· 
nię, łaźnię, trzeba też uporządkować szatnię.„ 

Jak widzi.my, radcy SJtarają się możliwie 
najlepiej wykorzyistać nawet ostatnie dni swej 
kadencjii. Czy to jedinalk 111apr<1wdę będl\ dn'i 
ooS'tatn1e - je=ze ruie Wliadomo. Wszakże wie­
lu członków urogi chciałoby widzieć w nowej 
Radzie Zailcladowej nliektórych z jej stairych 
cz'łonik.ów. Nie ma w tym nic dz'iwnego. Np. 
przewodruic:z;ący Rwdy, lkltóry wsz.aJkie nadawał 
toJl i ~ierunek piraicy całemu jej z·espołowii, 
tow. J-0.ru'.•c - to stary dziiałaic'l robo,miczy, co 
zęby zjadł w wailce rz fabrykantami i sanacją. 
Do;skonały tkacz, nie związ,a.ny przed wojną 

KURS FILMOWY 
Zawiadamia się, że ZWM-owcy, chętni na 

wyjazd do Fraru:ji i Czechos'1owacjoi na 4-le,bni 
ku'rn fill.mowy, mogą rzlłoiżyć do Zairządu Łódz­
kiego - Wyd:zia1ł Personalny, pokój 6 - po­
dai.'1.ie z załąc:zill:ikami: życiooryis, me,tryika u.ro­
dzenia, świadectwo sz<kolne, zezwo.lenie ooie­
kunów dla niepełnołetruich, optnia orgamtlza­
cyj!Ila. 

Warunki pr.zyjęcia: wiek 18-20 lat, wy­
ks?Jtaken.ie mil!lJimum szkoła podstawowa, zain­
teresowanie lub pra.ktyka (amatoris;ka) w dzie­
dz·inach stanow~ących tei:nat kiuu:su. 

Uniezależniamy się od imporlu 
Coraz lepsze zaopatrzenie technic1ne przemysłu włókienniczego 

Dyrekcja Tkanin i Artytlrnłów Tetdmicz­
nych ma do zan.obowa.n·~ nowe, poważne oSli.ąg­
nięcia na drodze do uniezależnienia przemysłu 
włókienniczego w P~sce od importu. 

Nasz ptzemysł aa-t~ułów techniicrznych 'po­
szedł po najsłuszniiejszej linii - szybkiej roz­
budowy krajowej produkaji. Dzięki licznym 
wynalazkom i uleps7'riiom, dzięki twórczej 1in­
wencji setek inżynie;ów, techników i robotni­
ków udało się wytworzyć w Polsce wiele ar­
tykułów, do tej pory u nas nie produkowa­
nych. 

Produkcja obić zg.rzeiblan;ikilch, k!tóra w ro-1 skiich zo6ta.nie pmek:roczony, a olbrzymie za• 
ku ub. wyniosla o.kolo 57 tyisięcy m bieżących, pOitrzeboiwaillie przemyisdu włókienniczego zo· 
wimt!la w roku 1948 (wedłuig plaiuu) wynieść stanie w do·ść dużym stopniu z.aspoikojon.e. 
300 tysięcy metrów. Dyrekcja zapew!llia jed- Wyitwórczość taśmy ściernej, służącej do 
nak, że .plan telil będtie przelk'foc.zony i to ze regen-eraicji obić, rnzpoczęta w roku ub. (15 ty­
Z•Illaczną nadwyżką. Już w lutym rb. wyruio.sła sięcy m bie!Z.), wzrośnde w r. 1948 do 30 tysię· 

prodwkcja obić 'Lgrzeblarskich 23 tysiące me- cy m, a i1loość wyitworzonych biegaczy wyruieisie 
trów bieżących (11 razy tyle co w lutym r. ub.) w· r. b. około 51 milionów sztuk, czyli 210 pro· 
W marcu wzmśnie. ona do 30 tyisięcy metrów, Ce.Illt produkcji zeszłoroczn-ej. 

a w czerwou - do 40 tysięcy m bież. Cyfry Niedawno d0111Dsiliśmy, że udalo się w Pol· 
te rzeczywdście upoważn.iają do przypusz,czeń, oce po rarz pierwszy wyprodukować pieścienie 
że plan w rnku 1948 produkcji obić zgrzeblar- (części) do rozponek, przyrządów um~zczo-

---------------------------------------- nych na k.ro5nde i utrzymujących szerokość 

Ro1~u~owa lUo~ni ł&~l~iei u~ońuona 
1 OOO ton pradukt6w znajdzie miejsce przechowania 

Wczo:riaj w Chłodrui Sk'ła.dowej odbyła sięl Obecn1e przechowuje ona duże zapasy mlę-
urocz_ysitoś~. w. związ!ku. z przedterm'inowym sa dla Funduszu Aprowizacyjnego, magazy.nu­
zakonczemem Je} rozbudowy. je kilkanaścje tysięcy gęsl mrożonych, kJtór)'(:h 

Znacz·enie chłodnic.twa n.a.jleipiej filustrują 7 wagonów eksportowaliśmy w tym tygodniu 
cyfry. W sześciu chłodnia.eh, :z:naijdującyich się do Czechos1owacj.i. W zwiąiku z-e zbliiającym 
w kraju, mi<e-s'lJCZą się towary żywnościowe na się s~nem JlJO•Ś'nO·Ści ku.r, chłodnia przygoto-
sumę olkoło 10 miliardów złotych. wała 61J.ę na priLechowante 10 milionów jaj, któ-

. . . . re wypuszcza.11e będą na rynek w sezon.ie je-
Chłodni:a łod2lka d:z.:ięki kredytom, uzy~ka- siennym i zimowym, a.by w ten -.;pO<SÓb uregu­

nym z Pans~wowego Banl.rn Ro·l:iego, powięk- lować <Jeny i dostosować je do możliwości 
-.;zyła swą p1erwo1tną pow1erz:chnię 2000 mkw. świaita pracy. 
do 3600 m kw„ ro'Lbudoiwując trzy wielkie ko­
mory, które pomi·es'Zazą ok-0Jo 1 OOO Will róż­
nych towarów. 

Stypendia ,,Unesco" 

likani.ny w odpowiednich granicach. W ro.ku 
bieżącym przystąpiono już do 6eryjnej pro­
dukcji całych rozponek. W styczniu wytwo­
rzono 600 6'Zluk a w lutym 1000 sztuk. Do 
końca roku wykon.unych z01Stanie 15 tysięcy 
ro z po nek. 

Pła.n na roik 1948 przewliduje równiież wy· 
r6b igieł czesankowych i rozpinkowych (25 mi­
lionów sztuk), sprężyn do czółenek (150 tys. 
6'.Dl'Uk), strzemiączek do czółenek (20 tys. s'ZJtuik) 
oraz lic metalowych (9,5 mil. sztuk). 

Tych wszysitkic'h artykrułów przed wojną 
u nas :n;ie wyrab.iiano. Obecnie, d?Jięki rozwojo­
wi krajowego przemysłu artykułów technicz­
nych, uniezależniamy ,się od zagranicy, z·a· 
o-s=ędzamy dewizy, a rubryka „postoje fa­
bryczne z powodu brak•u artykułów technicz­
nych" kuoczy się z miiesiiąca na miesiąc. (L) 

OgłoGzona zostclła ostatnio [przez „Unes­
ko" lista 144 stypendiów, przyznanych studen­
tom i pracownikom naukowym - Polski, Cze­
chosłowacji, Belgii, Danii, Grecji, Holandii, 
Filipin i Norwegii. Ponadto we własnym za­
kresie „Unesko" finansuje 48 stypendiów 6-cio 
miesięcznych, przeznaozonyah dla pracowni­
ków sztub, filmu i radia, oraz na studia nad 
psychoJo.gią dziecka. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- I Frączkowska - 178,8 proc„ Michalina Ko­
ni na 8 krosnach uzyskały: Zofia Niewia- Jasińska - 170,6 proc„ Bronisława Krogu­
domska 168,2 proc„ a Maria Szymańska - lee - 170 J1roc. Maria Pryczek - 169,5 
166,8 proc. a na 6 krosnach: Natalia Mo- proc., Józefa Sobierajczyk - 167,8 proc. 
drak - 159,3 proc. i Stanisława Baranow- i Maria Brzozowska - 166 proc. 
ska - 159 proc. W przędzalni (3 strony) W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróniły 

wyróżniła się Józefa Grądzka - 167 proc. się: Wiktoria Strumiłło .- 145,6 proc. i Ma 
W PZPB w Pabianicach w tkalni uzy- ria Czaplińska - 144 proc. W tkalni naj­

skała Sabina Zych na 8 krosnach 149,l pr., lepsze rezultaty na 6 krosnach uzyskały: 

Dalszy rozwój ruchu wielowarsztatowcow Władysława Raszewska na 6 krosnach - Feliksa Marciniec - 161,2 proc. i Maria 
156,8 proc„ na „czwórkach" Helena świą- Ługowska - 160,3 proc„ na 4 krosnach 
tek - 169 proc. i Stanisława Bujnowicz - Maria Rajska - 152,3 proc„ Maria Robert 
168,3 proc. W przędzalni wyróżniły się - 152,1 proc. i Janina Włodarczyk - 151,3 
Władysława Karsz - 148 proc. oraz Ja- proc. 

w t•alniach bawelnianqch 
W ciągu '51tycznia wzrosła w dalszym cią­

gu ilo~ć tkaczy p.racujących na czterech 
krosnach (z 6937 do 7050). W jes'Zcze po­
ważniej'5zym stopniu wzrosła ilość tkaczy 
ob'Slługujących sześć krosien (z 1147 "40 
1375). Poza tym w końcu sty·C"Lruia 24 tka-

czy obsługiwało już po 16 aJ1Ltoma1ty=yich 
krosien. 

Wieloiwaa-sztatowcy ob6'1u,g,iwaJi już po­
nad 60 procerut czYJNlych krosnoz.mian. Pra­
ca na więks'Zej ifości ma15zyn sLaje się co­
raz częściej re.gułą w przemyśle bawełnia­
nym. 

nnia Antczak i Weronika Kaczorowska - Zespół Mańkuta - 130,3 proc. wyprze-
po 147,8 proc. · dził zespół Pacholaka - 126,2 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni (6 krosien) naj- •. W, PZ:B Nr _7 w tkal~i (4 kro§na) wy-
lepsze rezultaty osiągnął: Stefan Pałczyń- rozmły się: Jamna Marcinkowska - 171,4 
ski - 159,2 proc. Dalsze· miejsca zaję- proc i H~lena Kopacz - 170,9 proc. ~ 
ły: Józefa Seweryniak _ 155,4 proc„ Jó- przędzalni (3 strony) uzyskała Korne!1a 
zefa Krzyżaniak _ 153,8 proc. i Genowefa Nowak 147,9 proc„ a Władysława Joch1m 

P d
• Ossen,dowska - 145,l proc. W przędzalni 146 proc. ronram ra IOWY na dziś wyróżniła się: Bronisława świtoniak - w PZPB Nr 8 w tkalni pierwsze miej-

'::'J!' 163,6 . proc. sce zajął Tadeusz Kowalski (6 krosien -
Program na niedilelę 7 marca 1948 ro!m „Kamienny gość'' - słuchow. wg. A. Pusz'!<ina 189 proc.). Na „czwórkach" odznaczyły się: 
7 05 Z k „ 8 oó D · W PZPB Nr 2 w przędzalni najlepsze , „ egaryn a muzyczna . . , ztennik. 15,25 J, S. Bach - Chorał g-moll i Koncert Helena Stolenwerk - 185 proc„ Zofia Bro 

8 20 P O d · 8 30 M k 8 so p i Wł k' 15 45 H' · rezultaty na 4 stronach osiągnęły: Broni-' r gram ma. . uzy a. , gat an- os I , „ 1stona roku 1848" - odczyt żyńska - 168 proc. i Krystyna Dawidzka 
ka Rod'lin Radiowych. 9,00 Nabożeństwo z ko R. Werffla. 15,55 Koncert Muzyki Polskie]. sława Olejniczak - 135 proc. i Bronisła- - 166 proc: w PZPB Nr 9 w przędzalni 
ściola Mariackiego w Krakowie. 10,00 „Saba- t!UO „U Wujda Kluczyka na pięcioli:iii, 17,00 wa Woźniak - 134 proc., na 3 stronach (3 strony) uzyskała Zofia Dobrzyńska 149 
łowa nuta'' audycja słowno-muzyczna. 10,30 Audycja dla kobieL 17,05 ,,Podwieczorek przy Emilia Banasiak - 145,4 proc. 
Muzyka popularna. I 1.00 (Łl Program na dziś· 1 rnikrofome". 18,20 ,,Czarna perła" _ skecz. proc„ a Stanisława Wilczak 148,5 proc. W 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien au- tk I · · tk eh" · · 
11,05 fŁ) „Na widowni tygndnia''. 11,15 (Ł) 18.40 Muzv. ka oopularna. 19,10 ,,Nowe książ- · am na „szos a pierwsze miejsce za-

- 'omat.) odznaczyły się: Eugenia Walczak 'ęła F ł'k p k 1 k 1-9 4 
Nowe nagrania płyt marki „Melod:e". 11.30 (Łl I ki", 19,'..!5 (Ł) Recital fortep. A. T.ib'lksblatta. J e 1 sa a u s a - <> , proc. na-
Rozmowa z radiosłucha~zami. 11.40 (Ł) D. c. 19.45 (Ł) „Zagadki literackie''. 20,00 Dziennik. - 157 proc. i Walentyna Laufer - 164 pr. stępne Stanisław Kubik - 153,7 proc., 
nowych nagrań, 11.50 (Ł) Wiadom ila radio- 20,50 (Łl Wiadom. sportowe lokalne. 20,58 IŁ\ W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) Władysław Krz~ień - 157.2 proc. l Sa-
węzłów wygłosi Dyr. Okr. P. R. A. śmiejan: Omów . progr. lok . na iutro. 21 ,00 „Czechosło-, wysunęły się na · czoło: Maria Błaszkiewicz bina Glink - 156,4 proc. PZPB Nr 22 
12,04 Poranek symfoniczny muzyki rosyjskie1 wacja przemawia do Polski". '21,30 ' „Na mu· - 173 proc. i Helena Janikowska - 147 wyróżniły się prządki: na 4 stronach He-
(płyty). W przerwie - Radinkronika. 13,30 zyc'lnei fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22,45 proc„ Stanisława Wlazło (3 strony) osiąg- łena Wojkowska i Maria Glińska po 160. ~ 

„MickTewicz w r. 1848''. 13,40 „Niedziela na Wiadom. sportowe. 23,00 Ostatnie wiadomości ·nęła 168 proc„ a Aniela Żabicka 157 proc. proc„ na 3 stronach Władysława Mamrot 
wsi". 14,25 „Dzielny żołnierz" - zagadka ra- 23,30 Mu7yka taneczna. 24,00 (ł_,) Koncert ży- j 'N tkalni (4 strony) wyróżniły się _Jadwiga i Stanisława Jerzak po 151,9 proc. 
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Te1efon7 
Komenda MO 16-62. 

Miejsk,~' Pogotowi~ Ratunkowe 
:~Pożarna - 21 ·77 

Inf<>rma<:ia PoC'1tówa - 1'-· l I 
In.formacja Kolejowa - 10-51 

.:z. 
·:. Dyiurv at>łe ~ 

1 :-itr aż 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Kwi~ciń-
skiego, ul. Górnośląska nr 17, telefon 
18-26. 

Dziś. w nh'!dzielę. dnia 7 marca br. 
o godz. 15,30 - „Nitouche", t-t o godz. 
19.15 - „Pan inspektor przyszedł". 

łt ~n a 

KACTSKT 

N!edawno minął tr7.eci rok o<l chwili podję p1'"lecią~u kilku dni postawił „na nogi" Urząd 
<" . .a. przez Urząd Pocztowy w Kaliszu pracy Pocztowy w Kaliszu. 
dla dobra mieszkańców rni11sla i okręg11. Tr.zy Trzy lata bez przerwy pracują listonosze ka 
I.a.ta tl'>mu, na czwarty rl-zieft pó nsw0bodv'-'niu, liścy kn polrzeb' e 1 wygodzie kalisząn. O 
Kalisza spod jarzma okupacji h;tlerow<;kic>j. l tvch szarych luclziar.h mC1·'0lne1 codzienr~j 

wray, z Vl7oi~kielli Polsk.'m przy i PrJiał do Ka- pracy warto powiedzićĆ kilka stów. 
Esza tow, \Vcrkowsk'. oherny naczelnik urz'i Za<tanowił mnie niedawno n\ezwvkiv jak 
ciu, który przv pomocy paru ofiarnych. stera- na stosunki wielk'ch mi;;~t widok - otóż by 
nycl;t jnt w służhie pn«•dar711. lOWl\rzyszy w ł~m świadkiem s<cny. w której 9łówna rola 

Ująci. e zuchwałej ~łodziejki 
Sława Powszechnego Domu Towaro· tyka zjawi;:\la ->ię w Domu Towarowym 

wego w Kaliszu, któr.v po dwu miesią· i korzystaj~c z chwilówęj nieuwagi 
cach swej pracy zdobył sobie popular- Sprzedawców, kradł::1 materi'łłv włókien 
no.ść wfród klasy prRrując~j K:l.lisza. niczc. a później sprzedawała je paser· 
a to ze względu na nrzystępn~ ceny i kom kR1iskim. niei::i\i111 - Kazimierze 
wielki wvbó'r art:-.·kułów, ścią~nęla rów Przyb:v1ak i Jrenir Ko 1orlzieiczyk, które 
nież do Powszechne!!o Dom1i Towarowe obvnwie mies-:J;ka1v i nrzccl„1wywai" u 

Kino „Stylowy" wyświetla film pro· go elementy najmniej pożądane ~ zło- siebie zlndzi0jke Kirltv~~e w dnmu 11nv 

dukcji radzieckiej p. t. ,,Cztery serca". dziei. nl. M;:ir:o:z. Żymicrskjeg0 16. w tvrn wla 
Do lat 10-ciu niedozwolone. j Dnia ~-.t?o bm. w .goc'łzin~ch popolud· śnie domu, gd?.i~ r.iiinć·-:-i s;ę Powszech­

Kino „Bałtyk" wyświetla 'ilm pro·· niowych schwyfa.na :m~t::iła na goracvm nv Dom Towarowy w Kali.1"zu. 

P uczynku krad7.ieżv JTl'łteri?łów włókien Z3trz:vmana przf'Z funkcjonariusza 
dukcji amerykańskiej p. t. „ ygmalion" 

Kino „Wolność" wy.świetla film mu­
~yczny prod. amerykańskiej p.t. „Dziew 
czę z północy". Kronika.· 

W poniedziałek, 8. 3. br. o godz. 10, 
w sali kina „Stylowy", odbqd?ie się 

zebrl'lnie koła PPR pracownikó·N kino­
wych. 

niczych z PowszerhnMo Dornu Tmvaro l\!IO. Ki<!H.vka przvznahi. się do krndzic-
weę-o nir>iaka .Jó7f>f:>1 J\:if'ł(vlrn. hit !'i!ł, ży, wydając jednorzefoie swe wsr1ólnicz 
zamie„zl{aJa w CzaiknwPi koło Wielu· ki, któr 0 jak sie okazcłlo już c1111ż~zv 

nia. Kiełtyka - jak !'!ie okazało późnici cz3s trnd11ily się paserstwem. Cz<::~ć 
stara recyd:-.1wistka. która nn i::wym su· zrabowanych ma1eri:ł 1Ów udalo się od· 
mieniu rna kilkana~cif' krarlzie?:v i wie- ncil,,.źć i zwrócić POT. 
le lat pobytu w "-'hzh>nfach. w· rniesi::i- Zlod:d~jce, niep0pi·a·"ncj rccvdvwist· 
cach .od ~tvcz.!'lia dr~ ~-~o lute?;o br .. d?· 1 c~. jak również o1?u~'.'t'. paserkom gl'o 
kom1ła lolku powaz:11c.).szvch kradz1ezv z1 surowa kara w1qz1ema. 
7. PDT na łaczną sumP 6:-l tys. zł. Kieł· (d) 

ll1*8illl!IH1'llMl!llll m~11•1iiiiiilil1111--1111iiilliilll11n .... 1111-1111-1111-1111-1111-1111~1111-111,_,11:.,...11 

mało czytamy ksia;żek 
icdtiwno przy zwiedianiu Zal\ładów Kąp:e 11 , " ' 'niczym nrzv«luqu ' e tówniP:i: Tniżkil za c:tają ks!ą7.ki w hihli0fcce, b. 7le oh•hod<>ą 

l!'lwych w Kalis7.u wyciągnęliśmy na św"lllło ;. li on fl ritc>nl, J)z'wi na~. 7.„ wlasniP wsród s'ę 7 k<;i?żkam', ni<;·v·zą je i n.~ zwracaj4. 

di ienne n'eprr.yjemną dla kal iszan wiadomo~ć . grup społrcznych, uprzvv. 'lcjowanych do ta- '<lad li!k wysoka kau<ja. 
Niewielu kąule się w Kalisvu. D7.:ś 7m11~?eni n iego i ,hl'z"aucjov:1'ao„ 'korzystania z k~i~- 1 jeszczp iNłno - w po~irtrloniu Pf1'"'otnv<h 

Jesteśmy naświetlić pewną równie niejrzyjt"- . fok b'blinleki nie znajd\1Jemv wła~nl.., Kia- osó'> 7.naiduje sie rałv szerC'g bi;izek B1hlio­
mną dla nas wszystkich sprawę. VI/ nas:r.vm : sy mhohlk7F.i, która ksi;o,1:~1 nalbard'Zit>j łaknie teki Publ icznPi. Zdar"a ja się wypadki - i to 

miet\c'e równie mało lud7i czyta . Nie tdzie l l jej najbahbiej poln:ehnłe. a która j~j nijak czf>slo- ):e ktoś przychodzi do biblioteki z 

nam już o czytelni -two czasopism i gazet co- n.le mote pożyczyć w Bibliotece Publicznej w książ1'ą. by j~ tu sprzedać. Na te.i książce 

d7.iennych. które w Kalisrn stoi na niskim po ł Kałisn1. znajduje się już c7ęsto Stempel Bibl ioteki Pu 
ziomie. Jak to się stało, ze właśnie o robotnikach bl'rznei . .TP5ZC7e sc>tki i tvsiacP eo7emnlarzv 

W Kalism nie czvta ~lę ksląiek, lud1.ie nie kaliskkh tutaj 7apomn'Ano? Z pytaniem tvm własności przedwojennej 1lililiote1'i Puhlicrnei 

pracu;ą nad sobą, , $zkolen:e pozaszkolne drogą . zwracamy ~ię prr~d~ w~zystkill". d? Rady. Zw :'' K~lisrn 7_1'~'.rtu3ą s'.ę ,,nA mieści!!". Trz~ba 
cr.ytan'a k~iąż<ók począw~7.y od belrtr~styk1. I 711wódowych w Kahllzu. w ktoreJ mozhwo-11e w1qc zwrocie. 
s}(ończ,·w~zy na po;pularnych rzeczach nauko- ' fda<:"h, a rac-zej obowia.rku le:7.y npr:i;ystępn\e Gdy jednak klasie robotniczei nmo:7.liwi i;ię 
wvch śpi. n :„ robotnikowi C'>yt;,n'a książki! korzvi:.tanie z Bibliote\:'i - ilość abone11lów 

;,Veż~ie tvlko do rę1Li biiiżkę telefonkzn!\ Podobno ludzie w Kaliszu, ci. co wypoiy- ńapewno wzrośnie niepomiernie.· (Dz.) 

- zna'd?ie;ie tam z 80 róinvch barów pasz­
teciarni, restauracji i tym pódobnych przybyt 
ków radości żołądka. a z najwyżnym trudem 
uda się wam znal<'Ź:Ć jedną lub dwie księgar 
nie. Vvicmy skąrlinąd, że ksic:~arze kaliscy 
narzeka,ią na kiepski r:1ch w interesie i lo nie 
bez powodu. Ksiażka iPszcze je~t u nas dro­
i:ra. nie każdy może ją sobie kupić, nie moż~ 
jej kupić przede wszvstkim robotnik i praro­
wnik biurowy. Ale od czego jest pr:zec!eż Pu­
Miczna BibliCJteka Miejska imieniem Asnyka? 
Rv ksią7.ki czytać, ~nie potrzeba ich kón:et:7i\ie 
ku):Jować! Moż11a ie wypożyczać, to jest tań­
sze i przystępniejsze! 

·Właśnie o tej Bibliotece cfdeliśmy kilka 
słów pow' edzieć. 
· A więc istnieje ona pod ttl s11mą nazwlł już 
od lat. Założono ją w 1927 r . .Tej księgozb;ór 
w 1939 r. wvnosn 25 tr~. egn•mrlar'lv .Z ho­
gateqo zbioru beletryMvki i działu prawniczi> 
gn N'emcv n'.c ńie pozos awiti. VI' J>Olowi!! 
194.5 r. Bibliotrka nowstaje na nowo ji1k fe­
niks z ponioh),v. 1.iV tra1<C'"' akrji rirzenrnwa­
dzoncj w Kaliszu w dniu Polskiej Książki ze­
brano sporo egzemplarzy n;ekiedv b. wartościo 
1•rych. D:r.ięki pomocy Zar~adu M•eiskiego w 
Kaliszu można hvło nabyć kilka tvsiecy eg7em 
nlarzy o treści . popul11rno-nankowPj - d?.iś 
biblioteka liczv już .5.'ifi'i' ks'.ą~el< Chwilowo 
książki vrrpożvcza >ię do domil, jadńak w !'i'lj 
bliższym czasie urucliomiona zostanie na 
nl;ejscu czytelnia. 

Ze sportu 
Przed kiJku dniami odbyły się 

zawody strzel~ckie międzyhufcowe o 
nagrodę nrzechodnią, ufundowaną przez 
Miejską Radę WF i PW w Kaliszu. Za· 
wody takie odbyły o;ię jako pierwsze 
na terenie miasta Kalisza w nowoodro· 
dzonej Polsce. Mamy nadzieję, że w bie· 
żacym roku odbędą .si~ częściej podobne 
zawody, gdyż dotąd stwierdzono dość 

niski pożiom strzelectwa, który należa­
łoby podciągnąć. W wyżei v.rymienio· 
nych zawodach brało udział 6 zespołów 
hti.fców miasta Kalisza, które uplasowa 
ł:v się na.o:tępują'Co: J miejsce zajęło 

!'imn. T. Kosch1szki. Jl-gie r.imn. Hand· 
ff)W\', n;t-ie Sr.koła Ptzemv~łowo-zawo· 
dowa, IV gimn. Asnyka, V girnh. Me­
chanic"T.ne, VI wieczor<rwa szkoła zawo­
dowa 3 Maja. Wobec tc~o w bieżącvm 
roku nagrock przechoclnią zdobył hufiec 
p1·zy gimn. Kościus:iki. 

Z powyższych zawodników zostali wy 
t·liminowani nrijlep:'1i sttzclcy, którzy ,,. 
tvm samym dniu odbyli 2-gie zawody 

konkursowe, zarządzone przez Wojew. 
Drząd WF i PW w Poznaniu. W powyż 
szych zawodach wzięli udział starsi iu­
nacy: 1) Olejnik St. uzyskując 66 pkt., 
2) Ostrowski .Tanusz - 71 pkt., 3) Koh· 
ża .Jan - 74 pkt. 

Wszyscy trzej zawodnicy należą do 
hufca PW przy gimn. T. Kościuszki. 
Zaznaczamy, że wyniki są przeciQtne. 
Konkurencja zawodów strzeleckich 
dość trudna jak na pierwsze zawody, 
gdyż strzelano z postawy leżącej z wol­
nej reki i stojąc z wolnej ręki na odl~g­
łość 50 mtr. 

Zawody strzeleckie przeprowadzone 
staraniem komendartt"l Miejśkiego U· 
rzędu WJ<~ i PW w Kali.szu ppor. Pflan­
za Hieronima i instruktora PW, Pośpie­
cha Franciszka. Przewodniczący Mi.ej­
skiej Rady WF i PW ob. prezydent Bo· 
nusiak udzielił pełnej pomocy finanso· 
wej. W skład komisji s~dziuwskiej 
wszed~ t<ikże przedstawiciel Mi.eiskiej 
Rady WF i PW - Chytrzewski Jan. 

. s:-. 9 

N11czelnik Jloczly, tow. WeikOW!k!-

priypddla je<lnemn z najstarszych li!ł.onót.zy 
kaliskkh tow, Antoniemu f'.fajewsh.iemu. Tow. 
Ma ' e'''shi przechodził przez miaslo jak zwy­
kle z to1bą pełną list.ów. Przypadkiem sze· 
diem za nim. D1ię k1 czemu twierdzę, że tów. 
Majewski należy do najbardziej popularnych 
obywał. FI i Kalisza. Ob0k low. Ma 1ewskieqo 
nie przeszedł żarten uczeń 11i dziecko. ni doro 
sły, bv go e: uśmiechem n ie pozd1owić. Listo­
nosze kali~cv są bardzo lubiani przez kaliszan 
i znają ir:h tu wszyscy. Nic dz:wncgo niektó­
PY z nich pracuja na. tvm terenie - jak np. 
low. Zarc;ba - od 190R r. N;ejedną dobrą 
·vieść . n'e jedną zlq, boć tak w życiu bywa, 
nosił ohywatelom kaliskim tow, Zaręba, Ma. 
.1ewsl..! i Purhałek. Ci starzy oddani swej pra­
cv listonosie są po dzi~ d!ie1'1 przvkładem , 
jak należy prarować i jak zdnhywać sobi& 
urnanie współohywatcli za dobrą pracę. 

J~szcze w fabrykaLh kaliskich nie ruszył 

wyśrig pracy, a jui nasi l:stonosze w począt­

kach l9-ł7 r. zorgani:wwali między sobą wspól 

~awodnirtwo pracy. które polegało na szyb· 
kim, ~1;micnnym W) konaniu swego obowiązku 

- to nazywało się 100 procent normy produk 

rji pracównika poczly. 

!)7fęki takieJ wlnśnie postawie lis tonosza 

i poC7tyli1JM kalisldi!go wob~c: prary, Dyrekcja 

mogla wprowadzić w ub. roku dwukrotne do­

reczi'ln · e knrPsµonclenrji w jednym dniu. cze­
go ni" dilło się zrobić w innych większych od 
Kalisza miastach. 

Od 1-go marca Urąąd Pócztowy w Kaliszu 
w.prowa i':i l codzienne doręczanie kore~pónden 
ci.i. p sm i czasopism do wszystkich zakąt­
kow w powiecie kaliskim. Od. !-go 
nrnrca W>ieo w okn~g.1 kaliskim, najmarniejsza 
iH:\\'et ch:1la, w najodleglejszym zakątku 0 irzy 
rr.a pocz" .wr poł:iczenie e:e światem, dojdzie 
co dzie11 do każrlej chaty ga:zeta . dojdzie list. 

1.i\Tysiłe> T frzędu rf'('l!.1we-łC w Kaliszu, a 
pi zede wszyalkim. wysilek listonosza kaliskie 
go należy odpowiednio przyjąć, ułatwiając 
riracę Urzędowi i listonosą:om. A ci ostatni 
mają aż nazbyt sporo do narzekania pod adre 
sem Komitet.ów Domowych i administratorów 
llomów. W Kaliszu bowiem. co dla nikogo zre 
sz:ą nip Jest laJ~mnicą, nie ma do tej pory na 
'-li!• kach s~boc;r; \, ych domów spisów lokato­
rów ani numer:1 m .1c..szkania dO<'.Jrcy. Biedny 
a niekiedy stary listonosz klnie w żywe ka­
rnirnie tak[ K"m ' tet Domowy, takiego ad'mini­
stretora domu, którzy zapominają o umiesz­
czen:u na widorzn} m miejscu spisu mieszkai'l 
i lokatorów. 

Nie utrudniajmy pracy naszym dzielnym li­
slC1noszom, których przecież tak lubimy, po­
móżmy im przez sporząd.zenie spisu lokato· 
rów i umieszczenie go na widocznym miejs:u. 
aa:sscw u 

Kronika 1n ilicyjna 
SMIERC WŁÓCZĘGI 

Dnia 2. 3. br. w miejscowości Buk:o­
wina gm. Błaszki znaleziono zwłoki 
Krzywaniaka Józefa, 1at 65, zam. Pod· 
dzikie-Las, gm. Gruszczyc~ pow. Sie­
radz. Jak wykazało dochodz~nie i oglę­
dziny milicyjno·lekarskie, Krzywaniak 
7marł śmiercią naturalną. A teraz sprnwa nil iważn'.<.'jsza - ilP- liczy 

sribiP. ahonf'ntów jPdyna oubliczna bibli0t<.'ka 

''' Kali«:r.u, m\pśrie o sześćdzieo;ięciu kilku tv ---------------------------------------------­
•<iacaC"h m'cnki'ńcó,.,· ? /\ więc RlO ah0nentów. 
Ni.I> do wiary, j ednak tak jest. Mr7.emv 1'0dać 
i•sz i:ze rlo',<ł<>dniej<;7e cvfrv - na d7iPń 1-~zy 
man:·a br. wśr6d aboncn·łów był{) 823 kobiet 
i 487 111eżc1yw. 

l{t0 c1vta u na!! ko;i::iżki? Na P'' tanie nrłpn­
' '' !P.dv.i udz'.Plii nam Ad;imidR J')ąbrow~lc11. kiP· 
"own'c?:ka bibliote1d: .. P11ede ws?.ystkim mło· 
r11iP7 szkfllna, polem nauc1yci~e i wrcszcl~ 
"l'i'CMvnicy samorzaclowi ora?. robotnicy, tych 
"sti'ltnich iesl jednak b. niPwielu". Znając ))ęd 
:. L'lsy rohnlnic7Pi do nank\ i umiłnwijnie biąż 
'..- i. jest-ośmv zdziw'Pni. że tułaj ·właśni!'! w K11. 
" "'711 t11k niewiciu korzysta z u~ług Bibliotek: 
P11hli<'7oej. 

I en FiP nl\i''l'.ni~ - otA; k1111r-i~ '" bil'otcce. 
" ' " ri s: do ~00 ił. i'lhrif\:imenf mi€~icrzny ko· 
s·1,tuie .~O 1l. Z obowią7kt1 wnlf'sienia kaucji 
"'1 zw"lnieni jPdvni~ 11riniowie, n11_uczyciel· 
·' '"11 . a wrP5'?d"' nr~cownirv •ilmorządowl. 
r na tym kon \ <"c . \\' Vi:"'i wvinienion '!U grupom 

Kurs przysposobienia ga rbarsklego 
P~nstwówe Zakłady Garbarskie w będą wif•dzę o~6lną i zAwodową. 

r,odzi, do których należy garbarnia ka· Inaugurac rjne otwarcie kursu nastą­
!i.ska. w trosce o odpowiednie \.Vyszko- riło w dniu 1 bm. Udział w nim wzięli 
lenie i przygotowanie do zawodu no· prócz słuchaczy kursu: dyrektorzy Łódz 
wych ~arbarzy zorgani:>:owaly przy f!ar kich 7,;ikładów Garbar~kich ob. ob. Skó 
barni kalt<:ldeJ 3-nt1esieczny 1nirs dh\ ri:n'lski i Skowrmhld. pr7erl!:tawiciel 
~woich młododanyrh rohotników. W insp. szk0lnego podinspektor J{. SiPmiąt 
kursie tvm bierz~ Hdział 20 młor1vch I kowski. nrzed<;t. Pow. Rady ~. Zaw. 
!'ohotni1r:ów-s~ncli~"ZV. kt?rzy pu?l kie~ l{ował~ki. ~ed. 1\Ja~u~z;k, nrzew: RaCl:v 
r0wnictwe>m wyklac'łowcow zc:lobywac Zakładowej - \VoztHak. nowom1anowa 

...._ziói ofiarct na Pomoc . Zimowa; 

ny kierownik garbarni -
Tarleusz i inni. 

Galubiński 

Po przemówicnfach ~ości, którzy pod 
kreślili wielką troskę Państwa o oświa· 
tę ogólną i zawodowa mas robótńiczych 
oraz zaapelowaniu do słuchaczy o rze· 
ldną pracę na kursie, kierownik kursu 
ob. Róiański wygłosił odczyt inaugu­
racyjny. 
Wykładowcom i ucz~stnikom k:ursu 

życzymy najowocniejszych wynikó\ll• 

pracy. '"~ " 

_...__._:;~....._ __ ....... ______ ~~~~~~--~~-~~:--~~~~-=-~---:-~~~----~~~--
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Z żqcia Partii 
MARKSI~TOWSKI KURS DLA NAUCZY­
CIELI 

Dziś punktualnie o godz. 9-ej odbędzie się 
w świetlicy ł..K PPR przy ul. Sienkiewicza 49a 
dla uczestników kursu członków PPR i PPS 
wykład tow. Siekierskiej pt. ,.Materializm hi­
storyczny-marksistowska nauka o społeczeń­
stwie". 

AKADEMIA Z OKAZJI 8-GO MARCA 
Z okazJi Międzynarodowego Dnia Ko.blet od 

będą się w dniu dzisiejszym następujące ak1.­
demic: O godz. 10-ej w lokalu PZPB Nr 3 
przy ul. Piotrkowskiej 295 „Wólczanka". O 
łej samej godzinie w lokalu własnym przy ul. 
Szterlinga 26 Ośrodek Konfekcyjny Nr 4. O 
gudz. 15-ej w świetllcy fabrycznej przy ul. 
Wólczańskiej 215 PZPW Nr 1 im. Waryńskie­.o. 
ZEBRANIA KOŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się następujące 
zebrania kół: 

RUDA PABIANICKA 

O godz. 10-ej koło terenowe obwodu 139 
I 140-go, 

GORNA LEWA 
O godz. 10-ej PKS 

SRODMIEJSKA PRAWA 
O godz. 10-ej PPT (f „Hartwig") 

BAŁUTY 
O godz. 10-ej koła terenowe „Rogi'. „Teofi­

lów", „Babianicka". 

PEPEROWCY STUDENCI SGH. WSGW, 
WSNA, PWSP, KONSERWATORIUM! 

W dniu 8 bm. (poniedziałek), odbędzie t1ię 
zebranie koła partyjnego w lokalu dzielnicy 
.,Sródmieście" ul. Piotrkowska. 5:ł pierwsze 
piętro o godzinie 20-ej. Obecność obowiązko­

wa. 

Dnia &,3 b~. o godz. 17-ej Posiedzenie Ple­
num Komitetu w Dzielnicy Staromiejskiej. w 
lokalu własnym przy ul. Nowomiejskiej nr 6. 
r"becność wszystkich obowiązkowa. Sprawy 
wai:ne. 
aan•••a•••••••••••••••••a••••• 

C 'HY kart zaotJatrzenią 
W związku z zarządzeniem Ministerstwa 

Aprowizacji z dnia 12. XII. 1947 roku ~ 53 
w sprawie organizacji rozdziału kart zaopa­
trzenia Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział 
Aprowizacji - podaje do wiadomości. iż za 
karty zaopatrzenia, za wyjątkiem kart dodat­
kowych. żadnych opłat sie nie pobiera, gdyż 
opłata za k arty rzeczywiste wlicrzona jest do 
opłat za karty wymienne i wynosi obecnie zł 
4. za sztukę. 

Opłaty za karty „C" l ,,M'' wynoszą zł 2, 
natomiast za karty opałowe zł. 3 za sztukę. 

Pobieranie wyższyth opłat za karty i.est 
n:edopuszczalne. 

. ~ . Siedzie i mar1aryna na kartłcl 
Zarząd Miejski w Łodrl - Wvdztał 

Aorowizacj-i - podaje do wiad-0moścl, że na 
k~rty żywnościowe zwykłe i z nadrukiem 
RCA (Rejonowa Centrala Aprowi.zacyjna) na 
m'.esiąc marzec 1948 roku w skleoach włą­
czonych do miejskiej sieci rozdzielczei. od 
dnia 6 marca rb. włącznie wydawane będą :ia 
stępuj ące artykuły spożywcze: 

KAT. II. 
na odcinek nr 20 po 1,50 kg śledzi, w cenie 
zł 18 za 1 kg. 

KAT. 111. 
na odcinek nr 19 po 0,75 kg śledzi, w cenie 
18 zł za 1 kg. 

KAT. m. i KAT, m .RCA 
na odcinek nr 19 po 1 kg śledd, w cenie zł 
18 za 1 kg. 

KAT. IR, RCA 
na odcinek nr. 20 po 0,50 kg margaryny, w ce 
nie zł 52 za 1 kg. 

KAT. ffiJ)3 ł KAT. IRD3 RCA 
na odcinek 21 po 1 kg śl~dzi, w cenie zł. 18 
za lkg. 

KAT. IlłD3, IRD7, IRD12 l KAT. 1RD3, IRD7, 
IRD12 RCA 
na odcinek nr 22 po 0,5 kg margaryny, w ce­
nie 52 za 1 kg. 

KAT. I. ZWYKł,A 
na odcinek nr 20 po 1 kg margaryny, w ce­
nie 52 za 1 kg. 

GtOS ROROTNJCZY Nr 6Ś 

Ze sporiu „ 

Pisarski w f rnale - Kamiński wyeliminowany 
Pó'fnałowe walki m~strzostw lo~zi przyn iosły Y1:e1e emoc;i 

Wyn.iki walik półfi1I1ałowydh misbrzoistw bo.k ry odbył &ię na samym kiońoo . Zaczniemy 
s.ers kich seniorów prz.edstawiają &i ę mastę])U· dnak o<l niego. 
j ąco: 

w aga mus/La: Różycki (ŁKS} po.konał Ada­
mUJSa (Conco rdi.a ), a BI.Zó·o~<ia (Concordia} -
Kamińsk-icgo (ŁKS). 

Waga !koquc~a: Karnecik\ (Zryw) pokonał 
Po1pielate90 (ŁKS}. a Crernedki (Zryw} znoikau 
to:w.:: ł w I rundz ;e Szai!ińsikie.go (IKP). 

Waga lekka: Stefa n.iai.1<: (Vfotoiria) z•wy<:d ężył 
PolUJSa (Zryw} prze.z dyskwalifikację tego osta­
tniego w III rundzie, .a Ma.i.ur (Tęcza), po.ko· 
nal Maciejczyka (Conco.rdia). 

Waga półśrednia: Pietrasfilc (Tuyw) za'kwa­
lifikowa•ł si ę do fina.bu w. o. wsiku'·•1' nadwa­
gi OlejnH{,a (ŁKS), a Szmapili.~i (L.jednoczo-
111e) xwycią.żyił Wa.psz.ko (FJ!moiw.iec). 

Waga średni.a: S.Cibut (Con<:ordia) poikonał 
Roz;pa.rę (fi.lmowie>e}, a Pisa.nski (ŁKS) - Trzę­
sow~k iego (Tęcz a). 

PISARSKI ZNÓW ZWYCIĘŻA 
TRZĘSOWSKIEGO 

Wa<lka Piis.ol'Skieg.o z T1nęs<»wski.m była j.uż 

cz.wartą z ko.lei , ale wc.zoraj stała na najwyż· 
szym chyba pozfomie. Był to boiks w całym te 
go słowa znaczenlu. Obaj pneciw:n.icy zade­
monstrowaili wieiliką ambicję i &erce do wail· 
ki. 

Z ch~Ią odezwania &ię gongu obaj prze· 
oiwnky 015bro.żnie idą na f 1ebie. Zbyt dobrze 
s i·ę już zinają, aby marinowali dirogfo seatundy 
n'l. wzajemne bada.nie się. WaUca lfo:np.oczyna 
się wymianą k1rótkkh ciosów z półdys1:am51\l. 
Po chwili Pisa111S·ki iprz.echo·dzi do walkii na dy· 
sta.ns . .posi!iugując si ę coraz cz.ęściej j skutecz· 
nfoj lewą pms•tą. Pisa,1'5iki jes'1: coraz a.greisyw­
niejmy, nie 'Zia,przesitaje aini na chwilę ataików. 
Pod koniec sf!.arda jednak TirzęsoWo<:'kiemu wy 

Wczoraj ~ · 3 „Geye· chodzą trr:zy dość groźne ko'llitiry. W sumie je· 
ra" przY'Pom inała łaź· dn«1>k .rundę wygrywa Pi.sairsóki. 

PisOJsl\i 

nię. Zapowiedź iponow- w dru.g'.m starciu Pis·ars.!ti utrzymuje na· 
nego 6iP<Jitkan•i a Pisair­
ski·ego z Tnę--,,owsikim, dal swą przewagę. Trzęsoweki poq:ostaje 
jak równ:i.eż szer~ ilII· wciąż w defe,nsvwie, ch1Jdruż odgryu gię co· 
ny-eh cieik-awych walk raz skuteczniej. W połowie tej rundy Trzęso· 
S1p<rawił'l, że znów tłum ws!kim wstrrz·ąsa potężny sierp, kitóry go tra· 
szrtu.rmował do wejść i 
demo.Jował szY'by. Ea w szczękę. I ta runda należy do Pis.ara.kie· 
Pnejść przez ten ma- go. 
giea nie należało do me W trzeciej rund7-ie Trzęsow;siki rui1e mając 
~.zy p•rzyjemnych, ana jiuż nic do sitraicen.ia idzd·e „va-bank". To jesz­
łai~Wy>ch. Ale dla do- cze ban-dziej rozqirzewa Pisars•kiego. Pisa.reikie· 
brego boksu warto po·· go ciosy nabierają coraz większej 'Siły. W pe­
święcić guziJk.i. Wc:z.o- wnym momencie przy linaclh, łi!ipie ucieikają· 
rajsrze wal•ki isto·linie na cego Trzęs.owe1dego w locie na dwa p.rosite 
leżały do ciekawych. ciosy z lewej i prawej, które ładuje mu w o­
Najci~awsz·ą z nich koili-cy żołądka i wątroby. Od tej cli.willi w 

był po jedJ"11€Jk P'.sarnkiego 7. Trzęs-0w&kim, k-tó T.rzęs-oWS>kiego wetępuje „lew". Rzuca się na 

Piisarsk.iego i z.asyipu:j~ 
go lawiną c.ioisów, z któ 
rycli !kilk a czyni .na n.im 

·wyraźne w.rażenie. O· 
staf!.nie sekundy należą 
jed nak z.nów do Pisar· 
s k iego. Wymian.a szyb· 
ik'.cll jak błyiskawi<:a 
ciosów tirwa do samego 

·' gorngu. RJu.nda fa by.la 
~ n.aj.lepszą z całego SlpOt 
\\ :&<m ia i rprze•wa,ga Pisa1r 
~( .ski eigo b yla li in.i.ej aw. j • 

mniej widoc.m:i.ą. W SU• 

mie zwycięstwo Pisa.r· 
&kiego n.ie mOO:e być 

„, kwes.tionowane. Trzęso· 
Trzęsowski w skiemu jednak należą 

si-ę €iłowa uznania. Wail.· 
CiZY'l do•brze, lepiej niż POllJil"Zedinim .r.azem. 

KAMIŃSKI WYELIMINOWANY 
Pewnego mdzaju niesp-0dzi airnką ipó~fin·a· 

łów seniorów była !JOra'Dk a Kamińskiego z 
Brzó.s.ką. Brzóska po trafi!ł za .pcwnić sohie zwy­
cięstwo , za"vclzięczając przede wszystkim leip­
szej trz!l{;iej rundzie, w której nie za.Łamał się 
pomimo pirze-vregi fi.zycz.nej i kondycyjnej 
swego .prz.ech'l:nikoa i po•brafił go przy•oomnie sto 
pować. · 

Ładną walk ę siloiczY'li ze sobą Róży<dki i A· 
damus. Pomimo porażki AdamUJS podo•bał się 
wi.downi. Walczył z wielkim sericem i poika.za.ił 
niezły j:uż boks. Z ch!O'.':JC·a tego .piotnkowda­
nie ;powinni mieć p·odechę. 

D'.lbrze wyrpad1ł równi eż Maoi.ejczyk w sipot 
lkanlu z Maz.mem. Była to ohy'b.a n.ajba.rdziej 
zażairta walka wie<:z·oru. Obaj przeciwnicy. od­
maczali e:ię wyjątkową o<l.pornością i si<lnym 
bardzo ciosem. Najsłabiej z Conco1Idii wy­
padł Sdl:mt. W <Spo·tka.niu z Ro71pairą wal~ 
bez głowy i zdradził, że z ilmndycją jego nie 
jes1 coś w porządku. 

Dzisiaj o godz. 19-ej odbędą się finały. 

- -----=-- ..... ~~~~~~---~--~~--~--~~~~--~~-------------------------------------------atnhowal ••• 

:Rekord świata w Ł · dzll 
Za tydzień rekordy Polski zaatakują w lodzi nasi pływacy 

Łódzki Okręgowy Związek Pływacki przygotowuje dla sportowców Łodzi wielkq 
imprezę sportową, którą będą Zimowe Mistrzostwa Polski w pływaniu J skokach. Ter­
min mistrzostw został - jak wiadomo - wyznaczony na 13 i 14 marca br„ a odbędą się 
one na pływalni Polskiej YMCA. Mistrzostwa zgromadzą na starcie najlepszych zawod­
ników polskich ze Sląska, Poznania, Warszawy, Krakowa, Pomorza, Wybrzeża, Dolnego 
Sląska, Wrocławia i prawdopodobnie także ze Szczecina. Ponieważ do finału zakwalili­
kuje się w każdej konkurencji jedynie po 4-ch zawodników, zrozumiałym jest, że nie 
będą one obesłane mas-0wo, lecz do Łodzi zjadą rzeczywiście najlepsi, którzy będą mieli 
szanse na przedostanie się do walk linolowych, co wzmoże atrakcyjność sportową ml· 

strzostw. 

W Łodzi mdeM5my Jl\lż poo-0b.n"l impreo;ę da nd.e powJQ<lła się , ~le wyn1ik Medici b)1 o<l 
przed wo.jną, w .roku 1938, OTaz w mim 1945 reko•rdu św'ata niewiele golI'S.Zy, a fakt pozo­
Ak.ademi-Okie Milstrzo<S•l:wa Po·hs.'ki. Będ.7lie to staje faktem. 
więc trzeci.a tego irodzaju impreza na tereruie DLACZEGO 
naszego miras·ta. SLĄZACY SĄ NIEZADOWOLENI? 

Należy podkreślić, że po.głoski ro-zsiewane Okręg ś.lą<S.ki jest podobno nieLadowolony 
prnez ruiekt-óre kJuby śląskie, jakoby pływal- z decyzjd PZP, przyznająoej o.rgan.izację mi· 
nria PoJiskiej YMCA po5iiadała nieprzekisowe strwstw Łodzi, gdyż sam ohętnie by tę impre-­
wymdary, są nieprawdziwe. Wymiary pływa•l· zę v.r•idział u siebie. Naszym roanliem, decyzja 
ni predy>stynują ją do k-atego<ri.i basenów, na naczellllych władz pływaków jest najzupełniej 
któryich WSZy>511llcie wynriki, uzyskane zgodnie słuszna, gdyż Łodzi impreza tego lfOd;z:iajl\l jest 
z przepiisami, mogą być zatwierdzome aż do re- właśnie najbardziej poitrrebna. Nasi dz.iaiłacz.e 
ko.rdów śwtla.ha włącznie. i z·awodnńcy . za61łużyli sobie na 01Tgan.izację 

I nie gdzie di!lldzieij, a włruśruie w Ło~i, na mi1Strz>o.s.tw Po.Jsik:Ji 'W.równo ze względu n.a wy-
pływalni YMCA, amerykański pływak Meddca siłk~, jak i WJ"1ldlk·i ptacy. . 
usiłować ;pobić w rokl\l 1936 r€1koird świa.ta na Łódzki Ok.ręgowy Zw-iązelk Pływacki poc.zy-
400 m e.tylem dowoJnym. Pró'ba wtedy coipraw-1 nrił j.uiż daleiko.idące przy>gofowalllia ii dołoży 

Sportowcy robotnicy 15 państw 
walr.zyć he~ą na wEelkf eh igrzyskach w Paryżu 

PARYŻ. C'Lte.rnaście pań9tvJ zag.ranii=ych 
za.powied.7!iało pnysła.ni-e swych reprezentan­
·tów na „Robo~-niaz:e Ig.rzysika Spoirtoiwe", o.rga· 
nlizowan.e w Paryźu pI'Zez fran-cuską Robo•tniczą 
Federację S.po•rtową. Udzi.a~ w tej imprez•ie za· 
powiedz·iały następujące pańs1wa: Polska, Cze­
chosłowacja, Bułqaria, Rumunia, Jugosławia, 
Węgry, Austria, Belgia, Albani<I, Szwa;caria, 
Włochy, Anglia, H-0landia i Finlandia. W im· 

prezie spodziewane jest równiei uczestnictwo 
zawodników radzieckich. 

W ramach igrzysk pnewi-dZ'ian-e są rorz.gryw­
ki pil:ki nożnej koszykówkJi, z;awody le>kkoa•t· 
J.etyczne, pływack1e, gimnastyczne, 1eruisa. sto­
lowegD, pHki ręcznej, tenisa i rugby. 

Ro.b0otnicze lgrzysika SpD•rtowe bę<lą więc 
manife6tacją tęży7lny fizyicznej hlJCl:lli pracy 
z obsizaru całej Europy. · 

jeszcze wszelkich &tan-ań, aby za.rÓ"\\-'llD strona 
technd.czna jak i sportowa 1mprezy zoistała po­
stawiona na jak najlepszym poziomie. 

KOMISJA JUŻ DZIAŁA 
Powołano już do życia nia terenLe ŁOZP Ktl• 

misję Ml1Strw1S.tw w 6ilclad7J!e: Stanieław Pią.t· 
kow.sk.i, Eugeniusz Majclrrzatk:, Mieczysław 
Szwailllkoweki, Tadeusz Gołęhio'WSlkli i Te.del\lsZ 
Leś.n.i€'W1Ski. Ze W7ględu na wie!Jk4 ilość prac 
W\'51tępnyclh !Zlapros.zoaw jeszcze do W151Półpracy 
mgra Micli-ała Cza.rneckńego. Honorowym prze. 
wodniczącym Komisji Mistrzostw jest w.kepire­
zydent mias•ta Łod?Ji wa.z prezes ŁOZP, ob. Sta.­
nisław Dimiak. 

Termin zgłio-szeń zawodni1kow do m!st.r:roetw 
już u.płynął. W dondu clZ'i1Siej~zym odbędz.ie się 
w lokat!Ju PZP w Poznaniu loso'Wldruie toTów 
i przedbiegów. Losowanie odbęd'z:ie się w obe<:· 
ności zarządu PZP, przeds.tawicieli ŁOZP wa.z 
delega1tów :r.a<intereoowanych 'kll:ubów. 

Dzisie~sze imprezy s~ortttwe 
KalendaJrZylk spOJI>towy na n.ried~ielę dz.iislitej· 

szą wygląda następująco: 

BOKS: W sali „Geye11a" o gotlz. 19-tej od­
będą &ię fimały rndywitlualiily<lh mistrzostw 
okręgu. 

PIŁKA NOŻNA: Stadion ŁKS-1\l godz. 13.30 
- towarzy.skie .za.wody ŁKS IB - W.i.dzew IB1 
god!z. 15.30 - towanysikie spo.t:kanń-e pOII!liędzy 
mistrrem Poliski Wa'!'tą poznańską i reprezen· 
t·acją zawo-dników z cz.asów otk:uJ)alCj'i. 

W ZgieTZ'll o godz. 11-tej odbęd'llie się mecz 
o mi.s•trmstwo klasy A pomiędzy &><rutą a Le· 
Chią z Tomaszowa. Na boilSlku Zjednoczonyich 
o godz. 11 g1rają gQis,potlairze z Wlidzewem ligo­
wym. 

ZAPASY: W Zgierz:u odbędą się o godz: 1? 
zawody o mis1T"7Q-s\wo o:kręgu pomiędzy zespo­
łami Bornty li Wimy. 

KAT. „M" I KAT, „M" RCA 

na oddn•k m 19 po 0,25 m"g"yny w con: I · z I d e e 

;~:faf0~f;; Jo:v~:„·~ m"'"v•v. I ~~b~i~fl n•: 
0w1·ększ zą s1ka: J 

PIŁKA RĘCZNA: W salach Helenmva i YM· . 
CA od godz. 9-tej - dalsrze boje w siatkówce 
i ikosrzykówce :ień9ki-ej i męskiej o mistrzo­
shvo Polsiki zespołów, na.leżących do ZRSS. 
W godzin.ach po;połudnfowych w sailii YMCA 
- finały i. ir-0zdaniie ncąród. 

Wydział zaznacza, że termin realizacji wy- !I ~ 
wołanych powyżej odcinków_ upływa z d'ł:. ... ~ Sąd Okręg.owy w Łodzi mzpait.rywał S{!)ra- miesi ęcy w i ęzi.emJia z zawi es"W>ni em kary na 3 Dz'. Ś 
31 ~arca 1948 rok~ wł.ączme. Po lym teim1· wę Mariana Szymczaka, o1stk:arfoinego o popeł· lata. Po wyjścil\l z ares7ltu prewencY'}ąego 
nie zadne .reklamacie me będą nwzql~dni~n~. ni enie całego szeregu wjęks.zych J mniejszych Szymczak prrLyjeclJ.al ponowruie potl Łódż i za· 

nadzwvcta1ne zebran·e 
Wł. Zw. K.S. „,rzehói" Całkowite koszty transp')rtu I opag-0war.1a 1 d . . ał · d z ~ B · · 

h . . h I ua z1ezy ainigażow ~nę '° ipracy u ygmun:,·a oiroiwm- D7!'1~·1· ~1· o g'od'"n1·~ 10 w ,„..;~tJl~rv P'""' ull· mieszczą się już w podanyc wVZt:!J Co;>nac . N · „_, d t-' „ w cz·~ · lkir dl ·~~ ~ ~ „„ .,~ • -1 •w1 

Kto pierwszy? 
Trzeciego marca w przemyśle bawełnia­

nym najlepsze rezultaty osiągnęły PZPB Nr 
16 (126,4 proc.). 

W wysokim stopniu przekroczyły plan 
dzienny: PZPB Nr 2 PZPB Nr 3, PZPB Nr 4. 
PZPB Nr 22, PZPB w Pabianicach, w Rudzie 
Pabianickiej, w Bełchatowie i Zelowie. 

Najsłabsze wyniki notowały: PZPB Nr 14 
ł PZPB Nr 9. 

a przewo'='e są owym us ·C11J.Oilli0, iz u· skie.go. Pimy p !·E"r·wszej, dogodnej oka.zjq u · a cy Piot11kowsiki ej 194, odbędzie &ię nia.dzwy· 
sie, gdy osk . Szymczak był zatrudn.io.ny w za- mu 19 tys.ięcy ziotych oraz skór.ki futrz.ane... c . b . Wł z K S Prz bó .„ · b " ł za 1ne ze rame . w .. . „ e J • grod.zie Mari i Krajew'51kiej (pod Łodzją) , ko- i z ieg · . Obecność wiszystkich czJ!ionków obowiąilro-
rzystaj ąc z chwilowej JJJieobecności swej chle· Szymczak zos.ta•ł Z·MWU areszt.cwany dma wa 
bodawczyni , wyisłał z mieis'l.lka.n.ia jej 13,letniet 7 grudnia ub. roku , grly jechał z Wrocławia doł __ . _________________ _ 
go SJ"1la, a nais·tępnie splqdrowal szaJę z gar· Siera<l'l:a · oośpie=ym - bez biletu. 
derobą, ukradł zegarek i 17 tys:ięcy złotych go- Sąd Olkręgowv w Łodzi eka.zał Mairiama 
tówką, po czym 'Zibiegł . Szymczaka na 5 lat i 6 mie5ięcy więzienia, 

W pa.r ę dn.i póżniei Szymczak wszedł nocą wymi eirza_ią.c mu i ~ko z.t0<lz;„ ;owi zawo.dowe­
do tejże za.grody i z kilkoma wsipóln.iikami wy- mu krurę w górnych g1<m<i·oad! samikcji, pnewi­
kradł konia oraz wóz na gumach. dz·i•a·nych w o<lpowiedin.im iparagrafie Kodeksu 

Po pewmym cresie Szymczak st•an,ł przed Karnego. 
Sądem Grod7ikim, pod ~3"7.Utem kilku innych Sądz.H sędzia 13iałoskór~I, ~arlał prok 
dlrobrui ejszych J:radz.ieży. Sad Elk·a.zał ao na 6 Og.iJtba. 

WIECZÓR NIEDZIELNY 
Za.rząd Łódzki Zwiaz1m Walki Młodych 

u.rządza w ni.~-d zielę, dnia 7 marca br. o godz. 
17-<tej w lokaJu własnym (Plac Zwycięstwa 13) 
„Wdecz6r n i.ed ?ielny" z nastęoującym progra· 
mem: Po-:p:l anJka pt. „Pow&tanie życia na 'llie­
mi 4 pocli-0<lz&nie c vlnwielka", bogata c:z~ć._ ar• 
ty>styC'lllla. WiSJtew wolny. 

• 
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